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Nr 28 (1756) - Rzeszów. środa 2 lutego 1955 r. 

w Wojewódzkim Domu Kultury w Rzeszo­
wie odby ło się spotkanie aJ,tywu kulturalne­
go z członkami Wojewódzkiej Komisji Kul­
tury. Omawiano sprawy teatru, szkoły mu­
zycznej oraz plastyki rzeszowskiej. Na czoło 
wysunięto problemy repertuaru Teatru Ziemi 
Rzeszowskiej, sprawę produkcji i występ6w 
muzycznych oraz zagadnienie ożywienia pla­
styki rzeszowskiej. 

"-~-"'--'------_._-'-------:=F 

II Zjazd ZMP 
zakończył obrady 

371 WSI zradiofonizowa no 
w okresie tO-lecia 

w województwie rzeszows~thn 

WARSZAWA (PAP). W piątym dniu II 
Zjazdu ZMP obradom przedpcłudn iowym 
przewodniczył kierownik wydziału m.lodzie­
ży wiejskiej ZG ZMP - Stanisław Kania. 

W ARSZA W A (PAP; 

(i) W ciągu' ostatnich 10 lat 
Wojewódzki Zarząd Łączno­
ści w Rzeszowie założył w na 
szym województwie 55 radio 
węzłów centralnych, tj. pawia 
towych, pomocniczych, gro­
madzkich itp . Ogółem w bi­
lamie ID-lecia WOjewódz­
two nasze posiada okola 
,,5.000 głośników, w t:vm 
23.023 w miastach i 41.567 na 
wsI. W samym tylko roku 
1954 ilość ich wzrosła o 11.576 
w tym w mieście o 3.575, a 
na wsi- 8.001 głośników . 

szy wzrost ilości radiowęz­
łów w naszym wojewódz­
twie. Przewidziano bowiem 
budowę 10 nowych radiowę­
złów gromadzkich. do kt6-
rych podłączy się 618 głoś­
ników. 

STALINGRAD WYZWOLONY 
W pierwszym punkcie porządku dZiennego 

sprawozdanie komisji mand<ltowej składa i~j 
przewodniczący - Zygmunt Kurzawa. 

Dnia 1 bm. w godzinach 
wieczornych II Zjazd ZMP 
zakończy! obrady. 

Sprawozdanie komisji statutowej referuje 
przewodn icząca komisji Irena Ta rłowska. 

W głosowaniu, nowy statut wraz z zapro­
ponowanymi poprawkami przyjęty zostal jed­
nogłcśnie. Wynik głosowaniR uczEstnicy Z.iaz­
du witają hucznymi, długotrwałymi okla­
skomi. 
Następnym m6wcą jest Mariari Renke, kt6-

ry w imieniu komisji uchwał proponuje r,rzy­
jecie następującej uchwały w sprawie spra· 
wozdania 'cen(-ralnej komisji rew iz:vjnej ZMP : 
,.II Zjazd ZMP przyjmuje do wiadomości i 
zatwierdza sprawozd;:mie centralnej komisji 
rewizyjnej". Uchwała została w glosowaniu 
przYjęta jedncmyślnie. 

Sprawozdanie z I Plenum ZG 
ZMP złożył członek ZG ZMP 
- Jerzy Chabelski. podając do 
wiadomości delegatów &kład 
prezydium Zarządu GłÓwnego. 
sekretariatu ZG oraz wyniki 
wyborÓW przewodniczących ko 
mi.sjl rewizyjnej I Centralnego 
Sądu KOle:;eńskiego ZMP. Gdy 
mówca komunikuje. !ż na prze 
wodniczącą Zarządu GłÓwnego 
Związku lIIłodzleży P019k'lej 
zostala wybrana Helena Ja­
\Vorska. zrywa się na sali ser­
deczna o\·vacja. 

W całoki zradiofonizowa­
no już 371 wsi województwa 
w tym 37 w roku ubiegłym, 
28 PGR w tym 5w 1954 r ., 
55 spółdz.ielni produkcyjnych 
w tym 8 w r. 1954. Zwięk­
szyła się także poważnie sieć 
radiofoniczna w zakładach 
pracy, szkołach i urzędach. 
W roku bieżącym nastąpi dal 

POM Dębica 
zakończył 

remonty zimowe 
(r) Załoga POM Dębica 

dnia 1 lutC'((o zameldowała 
~ całkowitym zakończeniu 
remontu sprzętu rolniczego 
służącego do wiosennych 
prac polowych. 

Z kolei l\-IarianRenke referuje projekt u­
chwaly II Zjazdu ZMP w sprawie referatu 
sprawozdawczego. Do projektu tego 17 mów­
ców zgłasza swoje uwagi i propozycje, kt6-
re Zjazd przesyła komisji uchwał do rozpa­
trze·nia. 

Na trybunę wstępu.;e, wI­
tana oklaskami, przewod­
nicząca ZG ZMP HeleM 
Jaworska, kt6ra wygłasza 
przemówienie końcowe . 

W ślad za Dębicą starają 
się nadążyć takie POM-y 
jak Ustrzyki Dolne, Radym 
no, Przemyśl, Bobr6wka i 
Pr~·sieki. 

STALTNGRAD ODBODOWANY 

Stolinqrad 
symbol niesapomniang 

10 stycznia 1943 r. o godzl- którzY pragną Implmownle 
nie 8,03 poprzez gęstą włożyó broń do ręki .. cechuje 

'sleó ».rJlęwodów na z&- skłonność do wymazania z pa­
'nJeł/)ny~ !J~epje pod Stalin- . mięci pewnych wydarzeń_ Byli " . 
rradem podano zapowted~ ko-' dowódcy'Wehrm!i:chtu, jak do- '" 
mendy_ Artylerzyści radzieccy nosi pra!!a &merykańska. skła­
zamarli w oczekiwaniu. Po dając !lwoje bciorysy do Wy­
dwóch minutach nad punktem dawnietwa "Who Is who?" -
obserwacyjnym przed!ltawlc1e- "Kto to Jest?" - "z&pomlnają" 
la Dowództwa Naczelnego Ar- np. zupełnie co robili między 
mil Radzieckiej wykwitł.a seria 1933 a 1945 rokiem. 
rakiet. Przez całą sie.ć raflio- Ni I j wą przeleciał b!Y!lkawicznie ' e zapom naj~ ednak tego 

narody Europy. Dla nich 5ło-

Następnie toczyły się 00-
rady zamkn;ęte, w czasie kt6 j 
rych dokonano wyboru 
władz ZMP 

W trzecim 
dniu obrad II 
Zjazdu ZMP 
delegaci zwie­
dzili Wa·rsza 
wo:. 

Na zdjęciu: 
Delegaci na 
Placu Zam·ko­
wym. 

CAF - fot. MotU " 

Załoga PGPN-IT w Sanoku 
plan miesięczny 

wyliOnałaprzed terminem 

umówiony sygnał: ,,555". W wo "Stalingrad" było w latach 
lłuehawkach polowych teldo- hitlerowskiej okupacjj symbo­
n6w zabrzmlRło słowo: "Oj- lem walki przeciwko uciskowi 
czyzna". Żadrżala w posadach i przemocy, walki z faszyzmem 
siemla_ Tysiące dział, moździe- I reakcJą.. Dziś jest ono ~ym­
rzy, wYrzutni rakietowych po- bolem potęgi, która powstrzy­
tęłną. salwą oznajmiło począ- muje awanturników wojen­
tek likwidacji okrążonych ł)od nych. 
Stalingradem armii hitlerow-
skleh. Wojska radzieckie pod Pamlę6 o dniach stallngradz 
dow6dztwem generała Rokos- kich żyje też wśr6d tych. któ­
lowsklego przeszły do gene- ryeh usiłują. byU dowódcy hlt­
raloej!'o szturmu na umocnie- lerowsltlego Wehrmachtu zwer 
nia oblężonego zgrupowa.nla bowa6 w szeregi nowej armII 
250 tysięcy żołnierzy hitlerow- agresywnej. Słowo ,,8talln­
Ikich. gra.d" jest niezapomnianym 

(e) Załogi wiertnicze Przedsiębiorstwa 

Geologicznego Przemysłu Naftowego -
Zakładu Terenowego w Sanoku realizu­
jąc podjęte zobowiązania długofalowe, wy 
konały zadania' planowe, przypadające na 
miesiąc styczeń 1955 roku w dniu 28 ubm. 

23 dnI trwał zacięły b6j. symbolem. 

W realizacji ;!:ooowiązań wyróżniła się 

załoga zespołu kier. Bolesława Króla. 

(I) Od Ple~~!:~~Z~:a~~w~~~~~~! I buhaja. ~ 
stycznia na Podkarpaciu przed terminem I ponad ( 
dość pomyślnie przeble- plan zl'eallzował swoJe) 
g. r ... llzacja obowJII~- obowl'll.k1. . 
kowych dostaw żywca. 

Mleczyslaw RUIIn J: Dzięki oobreJ pra~y ( 
\ groma<ly .Lużna do punle a,paratu skupu. w Luż-
f tu sk'upu w ramach 0- nej jest więcej takich 
\ bowill·zkowych dostaw gospodarzy. którzy zgod I 
I przy"'lózl tucznika, a nie z hal'tllOnogramem \ 

. \ ponad plan sprzedał ja· wywiązuj" się z dostaw. f 

., ' }v ... ·..,ę .. Podol)n.le T..oIll<Lł'lt . Do D ch •• 1'18J,,7,)' .Il'. _ ~11 \ 
\ Duma z Woli LUŻ8n- Kazimierz . MIchalik 1 l 
f sklej. sprzedajlIc pań- Guratowlkl_ . 

( . Gr. ludrztc III Zlltgłdel . 

1- JM Ustrzyki na 37 "Ze 
torów" ma wyremontowa­
nych 26, Radymno na 19 
ciągników--15, Przemyśl na 
21 - 16, B'obr6wka na 18 
- 11 i POM Przysieki na 
10 "Zetorów" ma wyreman 
towanych 10. 

Dlaczego POM Dyn6w na 
37 "Zetorów" dotychczas 
nie wyremontował ani jed­
nego, a POM Sokół na 11 
wyremontował 4? 

Kreóyiy 'boriowlane 
na rok 1955 

)
' Real17.acja dostaw tyw wymiary. Do nich zall- ) 

ca l.upelnl .. InBclej wy- czyć nale~y Kazimierza, -
) 

gląda w bylej gminie Kuslńsklego i Stanlsla_ I 
Nozdrzec (pow. Brzo- wa Zawadzkiego oraz, 

uruchomione 
\ zów). ktÓrej chłopi do Wladyslawa Kljowskle­
t 25 ubnt. wykonall ule<! go z gromady Nozdrzec. 
\ wie 20 proc. planu mie- Jaolc również Józefa Hu­
f sięczn!go . ozaka (syn Tomasza) i 
) W Nozdrzeu 114 Chłopi. Andrzeja Kratkowsklel;o 

) 
ktÓrzy w termlme rea- (syn Michała) z Hludna 

I Ludwika Skibę z 'We­
IIwją nałożone na nich solej. 

Przodują mal.r.lnl 
w Uściu Gorlickim w 

wY'konywaniu obowill'Z­
ków wobec państwa 
przodU)" chlopl malo I 

wykonali roczne wym.la­
ry <>bowlązkowych do­
litaw żywca. 

średniorolni. tacy Ju: ~ęld I)rrodujqcym I 
Stanislaw .Motyka l Jan chlopom pla.n za mie9tąc \ 
Saba 1 UlIcia oraz Karollltyczeń byla gmin. ( 
NIemaci)II I Jan Ber~-' Uścle GorllokJe wv.leo­
nlak ze wsi Nowlea. nala w catoścl na kilka (' 
któr1Y jut w 100 proc. dni przed teml!nem. 

\ I 
~~~ 

(r) Pomoc finansowa pań­
stwa dla chłopów mało l 
średniorolnych w formie kre 
dytów długoterminowych na 
cele rozwoju hodowli by­
ła w ub. roku stosowana 
bardzo szeroko. Kredyty dla 
chłopów indywidualnych W 
wysokOŚCi 12.750 tys. zł, zo­
stały wykorzystane prawie 
w 100 proc. 
Również w roku 1955 pań­

stwo przychodzi chłopom pra 
cującym Z dalszą pomocą fi­
nansową. Już obecn ie zosta­
ły uruchomione kredyty, z 
kt6rych mogą koriysta6 
wszyscy chłopi. :gj 11 e" I 

Ct.,żka walka toczyła się o kd 
dy niemal wyłom w ruinach 
Stalingradu. 

-------------------------------------------------------------
2 lut.ego 19431'. resztkI nle­

przvjacleł!!klch wojsk w Sta-
lingradzie zaprzestały oporn_ 
Tego same!w dnia o godzInie 
18,30, w rlwiel pół godziny po 
kapltulac.lI ost.atnle.lI'o ogniska 
o"oru wroga. ze sztabu Frontu 
Dońsklego. dowodzonego przez 
rene.ra.Ja Rol{O~~owsldelw. od­
szedł do Moskwy, na Kreml, 
meldunek onatr:r.onv numrrem 
0079/0P. Mel~mek o zwYt'lc­
stwle. R07kaz Wod7a Naczel­
ne!!o zol'itlił wvkonany_ 

Tak ll.wanaścif' lat temu 11 
bram Stallngndu rozpoczął 
si., zmierzch niemieckieJ armil 
lasz-ystowskle,f i poczatek koń­
ca hltlerowskkh Niemiec. "Po 
latach tri1Jmfu brunatn'<'ch 
hord w całcj Et:ropie - pisa­
I!\ 15 In tego 194:'1 1'. kon!O'llra­
c:vJna "TrYbuna Wolności" -
otensiVwa stallngrad7.ka sta.ła 
się punktem zwrotnym wojny 
- zapoczątkowała nowY okres 

"zwiastuje nlenn;kn;nny 
upadek f:'aS7.Ysto"l"~kich N!e­
mli!c. J dlatego dla ludu ra­
dzlecldego i jego sprzymie­
r?:t.ńeów, dl:>. wszy~tklch naro­
dów oku~owane.i Europy sta­
lingrad .fest symbolem z3;łama­
nla hitlerowskiej pot., -". 

• • • .> 

o znaczeniu tego ymbolu 
warto pamiętać i dziś . po dwu 
nastu latach, zarówno bowiem 
byłych generałów itlerow-
Iklch. jak i wszystk( tych; 

" Naród polski ~----------

gorąco popiera oświadczenie rządu 
Dla każdego człowieka mlluj~- poloiony w oentrum l!:ur<>py Jest pn:tt­

.. ł połowiony I cz~ć jego jest okupowana 
cego SWOJą oJczyznę, zw a- I przekształcana w bazę agresJI - może 

szcza dla każdego miłującego przynieść s-tablllzacj'l stosunk'Ów w 
pok6j Polaka jest rzeczą ja- Et.tropie. Jest. to swoista logika, którą 
sną, że aby zapobiec wojnie, aby u- posługują się organizatorzy awantur 

WOjennych. JeM. to swoista log.tka. któ­
trwal!l: pok6j trzebausunąl: wsze1- rll posługują się odwetowcy z·8chodnio­
kie przeszkody utrudniające współ- niemieccy i ich kanc>lerz Konud 
życie narodów. Oświadczenie rządu Adenauer postawiony przez amerykań­
ZSRR z dnia 15 grudn'ia oraz dekret sklch' imperialistów na straty rozbicia Niemiec - niedopuszczenia do za koń-
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR czenia. "tanu wojny z NlemcamL 
Z dnia 25 stycznia wskazują, nowa Nie ma narodu, który by nie 
możliwości dla osiągnięcia porozu- chciał pokoju. Ale nie we wszystkich 
mienia w sprawie podstawowego krajach wola narodu może się wy­
problemu europejskiego - problemu rażać tak bez przesz.k6d jak w kra­
niemieckiego. Wczorajsze oświadcze- ~aćh rządzonych przez lud pracujący. 
nie rządu Polskiej Rzeczypospolitej Oświadczenie rządu Polskiej Rze­
Ludowej w sprawie pokojowego ure czypospolitej Ludowej wyraża wolę 
gulowanla problemu niemieckiego i interesy narodu polskiego pragną­
zmierza w tym samym kierunku. cego nonnalizacji stosunków eur<>­
Wynika ono z ducha uchwał pocz- , pejskich. Oświadczenie to niewątpli­
damskich wytyczających drogę po_o wie przyczyn!. się qo wzmocnienil:l. 
kojowego rozwiązania problemu nie- więz6w przyjaźni z Niemiecką Re-
iniecldego. publiką .Demokratyczną· 

Z tego samego ducha wynikaj II Dowode~ po~ojowych dąień na-
nasze stosunki i z Niemiecką Repu- rodu polskIego Jest wyraź.o:na przez 
bliką Demokratyczną. Dobitnym wy~ nasz rząd ~otowośl: no;mahzacJI sto 
razem dobrosąsiedzkich stosunków sunk?w rownież I NIemiecką. Ra­
z NRD jest istniejąca i ustalona gra pubhkąFe~eralną. Ośwla~czenIe rzą 
nica pokoju na Odrze i Nysie Łu~ du Polskiej ~czYPo;ipohtej Lud<>­
życklej. wej stwierdza, le narod polski I całą 

Kola rz~dz!l(!1t Stanów ZJedn(l~oayełl; 
Wielkiej Brytanii 1 FrancJ! uslluj~ do­
'Ul lIŚĆ. t. .tan w k'tó1'l'in wielki lB'~ 

siłą przeciwstawia się wsaelkiej for­
mie odbudowy militaryzmu niemiec 
ld~ do czego dąż, mocariitwa __ 

chodni. forJ\ijąc raty~ik&Cję ukhadÓW 
paryskich. . 
Jeśliby jednak państwom zachod­

nim oraz Adenauerowi udało się 
przeforsować ,roźne dla pokoju Eu­
ropy i bezpieczeństwa narodów ukla 
dy paryskie wskrzeszające hitlerow­
ski Wehrmacht to, jak stwierdza 
oświadczenie naszego rządu - przed 
sięwzięte będą środki zapewniajlIce 
nasze bezpieczeństwo. 
Uchwały konferencji moskiewskiej 

podjęte na wypadek ratyfikacji ukla 
dów paryskich przewidują, jak 
wiemy, cały zespół środków zapew­
niających bezpieczeństwo narodów. 
Rxąd nasz zwr6cił się do Rady Pań 

atwa I wniock!em o zakończenie sta­
nu wojn,. między Polską, a Niemca­
mi. W ten lp08ób powJtanie doku­
ment ogr~nej doniosłości, doku­
ment, wyrażający wolę na9Zego na­
rodu utrwalenia i umocnienia po­
koju. 

Naród polMł gorąco popi.. 0-

świadczenie ~ego rządu 1 wYraża 
przekOnanie, M wola narodów, że 
ich nacilk na rządy 1 parlamenty za­
chodnie sprawi, ii hędu. mo7Jiwe 
rozw11łZ~mie problemu niemieckiego 
w interesl. narodu niemieckiego, VtI 
w interesie wszysitich narOdów eu­
ropej~ch, w 1DtelIęei\'l pokoju. 

fi: 
Ka1Wfęk1fta pol 

eka skocznia nar 
marska - "Kro­
kiew" W Zako_ 
panem doczeka­
ła się na·reszcle 
wyciągu linowe­
go. Zaoszczędza 
on wJele c'zasu I 
energii zawodni­
ków. którzy do­
tychczas 00 każ­
dym skoku mu­
>ti&li slo: "w"pl­
nać" na gÓrę. 

Na zdjęctu: Za 
slutony Mi st 1'7. 

SpoMu - Stani­
sław Marusarz. 
doczekał się wre 
slcie ,.n8 stare 
lata" wygodnej 
lokomocji na 
4ZCZ)'t skocznI. 

CAF fot. 
Werner. 

Dzlł 
•• am8IZ.' 

J. FILIPOWICZ - e.­
ezawa nie zapomniał 
o lnl .. 

• • 
Fr. PLPAŁA 
twoja wta;<ność 

• • 
"SIMONA" po~ 

• • 

..... 

WI. ;r A WCZAK - Pierw 
sze numery "GloN 
Kolportera" 

• • • 
Ini. STlIlJ' AN J ~ 

- Tygod.nlo.wy POł'&­
dnLk Rolnika 
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GUM 
do 

(jotowy w Ropczycach 
wiosennych siewów 

(r) Pracownicy 
Gminnego o­
ttodka Mas~y­
nowego w Rop­
czycach (pow. 
rOlniczego przy . 
Dębica) dobrze 
zrozumieli swój 
obowiązek. Do 
zimowych re­
montów sprzętu 
stąpili z peł­
nym poczuciem 
konieczności do 
trzymania te'­
min6w i zwró­
cenia uwagi na 
jako!" napraw_ 
Aby wyelimi­
nować trudno­
ścl i przerwę w 
pracy podczas 
mrozów zbudo­
wali ścianę we­
wnątrz budyn­
ku mieszczące­
go magazyn o-
raz warsztaty_ r Na zdjęciu: Piotr Baran podczas 
Przez oddziele- pracy w warsztatach. 
nie warsztatu 
od magazynu umożliwione 
zostało ogrzewanie hali war 
sztatowej co z kolei zapew­
niło ciągłość remontó·v. 

Wymagający naprawy 
sprzęt potrzebny do akcji 
wiosennej został c'lłko\"ic ie 
przygotowany i rozprowa­
dzony po wsiach przed 
dniem 20 ubm. Przygotowa­
ne są także maszyny żniw­
ne. 

Sprawne I staranne wy­
konanie remontów jest w 
dużej mierze zasługą kie­
rownika warsztatu Piotra 
Barana, który umiejętnie 
zorganizował pracę. 

Do ropr zyckiego GOM 
nadsŁedl transport nowych 

siewników. Trzeba dokonać 
ich przeglądu, konserwa ej i, 
dokładnie sprawdzić funk­
cjonowanie. Podczas tych 
czynności wychodzą "na 
wierzch" również usterki 

. fahryczne. 
Siewniki produkowane 

przez Fabrykę Maszyn Rol­
niczych "Kraj" w Kutnie 
(typ KR-15) mają za krót­
kie ciągła kuli ramy łączą­
cej przód z rama siewnika. 
Skutkiem tego, gdy siewnik 
jest w ruchu ciągło łatwo 
wyskakuje, a siewnik ' sa­
morzutnie rozdziela się na 
dwie części. Ciągła te zało­
ga GOM Hopczyce 9 rz~dłu­
żyla , zastosowując spawa­
nie. 

Na zdjęciu: Szczegółowy przegląd nadesłanych stew-

ł 
ników. . Fot. - Popijakowskł _ 

, -......... -.... -.. _ ... --_ .. _ .... .-....................................... . 

Prr.egląd pras» %akładowe; 
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Sącza-wa • nIe zapom.uiał o lnie 
G dz1e się wybierasz? Zjadł 

byś - głodny pójdziesz? 
- mówiła do męża. Odburk­
nął niewyraźnie pod nosem 
narzucając na ramiona kurt 
kę. 

Gdzieby tu wstąpić - roz­
myślał Sączawa. Zwyczajny 
len, a ile' kłopotu . N ie mogli 
to darować - wielka rzecz 
2 ha brakujące do pl"nu. Po 
nagla j ą z powia tu, że trzeba 
zakontraktować i koniec. Nie 
oczekiwanie znalazł si \;; przed 
chałupą Nabożnego. Nacisną ł 
klamkę. 

- Dzień dobry - rzucił 
od progu. 

- A dobry, dobry - bez 
entuzjazmu odrzekł n i emło­
dy już chlop, a spoglądając 
na Sączawę mrukna! - Cip.r 
pliwo§ci to mu nie brak. Trze 
ci raz już przychod zi. N(J , 
no... . 

- Walenty wiedzą pewnie 
za czym przychodzę - za­
gadnął Sączawa. 

- Wiem, wiem - przycho I 
dzicie bo płacą. Sam chęt­
nie przespacerowałbym si~ 
po wsi. 
Sączawa przystanął. Czyż­

by i dzisiaj nic z tego? 
- E ... co wygadujecie -

zaczął po chwili - pewnie, 
że płacą bo i kto dla przy­
jemności słuchałby waszego 
gadania - odcią ł s ię Sącza­
wa. Ale daJmy temu spokój 
- ja przecież nie z tym do 
WIIS. Weźmiecie len? 

- Wam łatwo powied.zlec, 
nic nie stracicie na tym. 

-Tet gadacie Nabożny 
jakbyście umowy nie znal! . 
Cen~ podnieśli prawie o 11)0 
proc., a wy o stratach do 
mnie. No jak to? 
Nabożny zamilkł. Widać bv 

lo. że myśli nad czymś. Dzi~ 
si aj nie chciał, wydaje się 
zbyć niczym Są czawy: Te!l 
zaś clerpllwie czekał. 

- A no pokażcie jeszcze 
ten wasz cennik. Położył na 
stole duży arkusz 1 jeszC7.e 
raz przeglądał kolumny cyfr. 
Po chwili podniósł głowę _. 
opłacl~ to by się opłaciło, tyl 
ko czy si~. urodzi. czy robac.,. 
two nie zniszczy. . 

- Oj Nabożny, Nąbo~ny 
pierwszy to raz gospodaruje 
cie? Owady zniszczą, nie u­
rodzi się! Czy to nawozu nie 
dostaniecie, albo środków 
przeciwko robactwu? A wY 
ciągle swoje "nie urodzi się'\ 
"robactwo zniszczy". 
Długo jeszcze gadali, w 

w końcu Nabożny zdecydo­
wał si~. 

- A niech będzie - 10 li­
rów l nic więcej. Ale jak si~ 

nie urodzi to już my elf: po­
rachUJemy - rzucił na wpół 
w żartach, na wpół poważ­
nie. 

I tak od chłopa do chłopa, 
od zagrody do zagrody. Nie 
łatwa sprawa - chłopom nie 
zbyt s/usżnie w jesieni skla­
syfikowano słomę lnianą . i 
stąd trudności. Inna sprawa 
że we wsi więcej mówi 51~ 
o jesiennej klasyfikaCji niż 
o nowych, o wiele korzy­
stniejszych' war\)nkach kon­
traktacji na rok 1955. 

W Widelce pow. Kolbuszo 
wa, bo w tej gromadzie Lud 
wik Sączawa zajmuje się 
kontraktacją, tak sil!!; skłac1a 
że poza osamotnionym ,..; 
tych sprawach agentem kon­
tr<tktacji, ani radni gromadz­
cy ani aktyw nie uważają za 
celowe zain tereso wać się kon 
traktacją. A trudności są du­
że . Wspomniany Sączawa 
pracuje dobrze, ma nawet nie 
zły z tego dochód . a jednak nie 
we wszystkim daje sobie ra­
dę. Do wykonania planu krm 
traktacji lnu nadal braku.ie 
przeszło 2 ha. 

Nie łatwo Idzie kontrakta 
cja lnu. Sączawa był 3 razY 
u Nabożnego zanim przeko­
na! go o celowości kontrak­
tacji. a przecież takich "upar 
ciuchów" jak Sączawa jest 
o w iele mniej niż takich jak 
Nabożny.- chłopów, którz:v 
z tych czy Innych względów 
nieufnie odnoszą się do u­
praw kontraktowanych. 

Sprawy nie wolno pokpić. 
Len z WidełId., z powiatu 
kolbuszowskiego, z całego na 
~zego województwa to prze­
cież miliony koszul, ubrań ro 
boczych i innych materiałów 
dla nas wszystkich. Tylko, 
że najczęściej chłopi zapomi 
naj ą o t ym, najczęściej mo­
wi si ę, że to propaganda .. . 
Pomyślcie obywatele chłopi 
co wspólnego ma bela lnia­
nego płótna w waszym skle­
pie GS z propagandą - chy 
ba niewiele. A nie tylko to 
- Ile płaci się tam za metr 
lłomy lnianej - dużo" praw 

\ da? O wiele. więcej nlt .prze 
rokiem. Czy to ' tet propa- . 
'linda? . . 

Każdemu chlopu otwarcie 
powiemy. O wykonanie na­
szych planów kontraktacji 
bijemy się dlatego, że ' suro­
wiec potrzebny jest dla na­
szego przemysłu. Kontraktu­
jemy dlatego, że chcemy jU7-
teraz wiedzieć Ile tego su­
rowca w jesieni od was ku­
pimy. Państwo planUje i dla 
tego każdy plan, obojętnie 
w skal! powiatu kolbuszow-

skiego, czy nawet waszej wej działki zebra.? w uble-
gromady Widełki, musi być głym roku l q nasion traw. 
wykonany. Odstawi! na zamiennik do 
Oczywiście materialne za- pun ktu skupu l q nasion traw 

Interesowanie chłopa jest tu według zamiennika 4 q zbo­
taj sprawą najważniejszą. O ża - l q trawy zbiera się z 
tym mówią przykłady. W 11 arów. a 1 q zboia z 30 
Widełce jeszcze ~ lata arów. I właś nie m. in. dl1j-
wstec,z chłopi nie chciell sły tego kontraktacja jest ko-
szeć o kukurydzy. Dzisiaj rzystna dla k ai d.ego chłopa. 
chłopi zakontraktowali prze Węglowski dobrze o tym 
szło 9 ha kukurydzy. Taki wie i nie przypadkowo kon­
Piotr Augustyn w 1951 r . za traktuje kukurydzę, trawy 
siał 2 ary. a na 1955 rek p!a nasienne, wykę ozimą i inne 
nuje obsiać 30 arów. Obli- rośliny. Takich jak on w Wi 
cza, że zebrać powinien po- delce jest więcej. Choćby 
nad 10 q ziarna. Z 30 arów Władysław Selwa; który na 
wygospodaruje 5.000 zł, i1 rok 1955 zakontraktował na 
może i więcej. Z-hektarowym gospodar-

- No a żyta . ile by się u- stwie aż 5 upraw. 
rodziło - spytałem. Dużo przyk ł adów motna 

- Żyta . .. może 4 Q, nie by przytaczać z samej tylk~ 
więcej. U nas piaski... Za 4 q Widp.łk!. Powiedzą one o je­
ży ta w wolnej sprzedaży do- dnym, że kontraktacj a jest 
stanę 1.100-1.200 zł . korzyst '1a zarówno dla każ-

I nie dz i wić się, że z ku- dsgo chla pa jak i dla pali-
kurydzą nie ma kłopotu . stwa. Mało powiedzieć ko-

Na a len? Ludwik Sącza- . rzystna, kontraktacja .iest ko 
wa mówi, że na przyszły rok . nieC'zną formą regulowania 
nie będzie już żadnych trud dopływu surowców ze wsi 1 
ności. Chłopl zobaczą. ~_e dlatego nie można o niej za­
się opłaci. Wierzymy Sącza- pominać an i w radzie gro­
wie ale nie zgadzamy się z madzkiej, ani w kole gro­
nim. Nie możemy czekać Bni madzkim ZSCh. Rni w gro­
jednego roku na to, aby chin madzie wśród chłopów. 
pi przekonali się o wysokich 
docho?ach z uprawy lnu . J. FilipowIe. ! 
Chłopow trzeba przekonać 
już w tym roku. Przekon(lć 
trzeba tym bardziej i można 
tym łatwiej , że w Widelce 
ludzie kontraktu.ią nie pier­
wszy raz. Dawno już prze­
konali się, że ziemniaki, ży­
to, jęczmień i owies nie da­
ją tych dochodów co kon­
traktacja upraw traw na­
siennych, kukurydzy czy wy 
ki ozimej . 

Karol Węglowskl powie­
dział otwarcie co myśli o 
kontraktacji. Ma gospodarkę 
ładną - 3,5 ha ziem!. Mógł­
by ży~ dobrze bez kontrak­
tacji, oddać obowiązkowe do 
stawy i mleć dość dla sie- I 
bie. Węglowski j edn ąk ka.l-·I 
kuluje po nowemu. Z II-aro 

UPlynęla ju:1 połowa rlmy. 

Przyjemn ie Jest na nar­
tach, . chociaż" W t ym Tr;lcu, 
śniegu jest skqpo. 

Pierwsze numery "GŁOSU KOLPORTERA" l 

Czas więc realnie pomy­
ileć o przygotowania.ch do 
wiosennej akcji siewnej. Jed 
nym z bardw poważnych za.­
gad·njeń związanych z wio­
senną akcję siewną, to spra­
wa kontraktacji. Naleiy .po­
ważnie zastanowió się nad 
możliwością zak01ltraktowa­
nla cennych roślin przemysłu 
wych, kukurydzy, traw na­
siennych, warzyw oraz In­
nych ziemiopłodów, które Ją 
bardzo potrzebne dla. naS'l:ej 
gospodarki narodowej. Kon­
traktacja roślin daje rolni­
kom duże ko<rzyśc! material­
ne, a przemYlłłow! cenne 8U­
rowee. 

Należy unikaó kilkule~nje­
go siewu klosowyth po 50' 
bie, bo prowadzi to do jed­
nostro'nncgo w yc:!erpanla gle 
by I dużego zachwaszczenia. 
Gdy go·gpodarstwo nie dy­
sp()nuje d()~tatce'lną Ilością 

nawozów naturalnych I sztu­
cznych, trzeba si ać więcej ro 
ślin motylkowych, które zna­
czrue wzbogaca ją glebę w a­
zot I próchn: ~ę i są dobryl'll 
przeil·plonem dla zbóż. Ma,lqo 
ustalony plan zasi ewów. tr1e 
ba. obli czyć zapotrzebowanie 
na~ion I nawozów uwzględ­
niająo przy tym własne za_ 
pasy nasion. Szc~ególną u­
wagę nalMY zwrócić na Ja­
kość materiału siewneo;o. Na 
Idy zawczP~u odczY~cif po­
trzebną iloŚĆ zboża siewne­
go, które trz('ba osobno zło­
żyć, jako rezerwę siewną zał 
pozostałe po odczyszczeniu 
poślady I gorsze gatunki prze 
znaczyć na paszę l konsum­
cję· 

Z kodcem 1111. roku Woj.­
. w6dzka EksposytlIra .. DO 

mil JlI.I~Jd" w Rzeszowie prz~ 
It4plJa do wydawania I'azety 
Układow.J .. OłOIU Kolporte­
n". Pllmo to, prsemaczon. 
Cla 'WY1XI\any do~wia.dcZ4l6, 

fOflllł pracy w propaaowanha 
tObreJ Iul-*kl. poWItalO _I Inl­
eJatTwT kolportltJ'Ów Pnemy­
&la. PlefWa:r numer ukuaJ 
II. w lI~pa4sle ub. reka_ 
O~d .,. ml.IIĄc do ~_ kol­
porterów dociera I'u.ta, pe­
m .... aJlI. Im w pracy l u,.praw 
alulll ltolportaiU,_ 

Kolel'lum redakcyjne "Olon 
I'olportl!ra" przy wIP61praty 
l&IDych kolporter6w postano-o 
wUo omawla~ metody I tormy 
~Iowan. w propalowaniu 
kallliek, udzlal kolporterÓw w 
ruchu łllcznO'cl mlll8ta ze 
WilII, orlanlnc]ę .tolIk, loU­
rU k51~kowych, wystaw I in­
nych. 
Zatr~Y1lIa]my Ilę przez chwi 

l. nad pluwszY1ll1 dwoma nu­
lI1e.rl\.!l1l• 

W pierwDym. numerze 1' .... 
setki, zwracaj" na siebie uwa­
.111 nutępuJ'Ice pozycje, arty­
kuł pł. "OrganIzacja kol porta­
eu w zakladzle P-3CY". Jest to 
ro~owa • WladYilawem Pal­
kowiczem przodującY1ll kol­
porterem WSK Rzesz6w. 

Ob. Pałkowl9 tak p ..... 
.woj el pracy I 

"Wynikł koll'ortiUu zale­
'Ił od organizacji pracy i u­
miejętno§cł propagowania 

ksiqfkł. Dta umofHwłeni/l 
dotarcia a ksiqfkq do ka.t­
aego robotnika, pozyskałem 
16 agitatorów, którzy bez­
pośrednio ,tykają się J pTa 
cownikami w .woicll wY­
dzialach ł stanowią grupę 
IPTzedawców ksiąfek. Co ty 
dzień, na krótkich zebra­
niach, zespól ten przedsta­
wia mł przebieg kolporta­
tu, życzenia odbiorców, :za 
potrzebowania na poucze­
gólne tytuły, które z kolet 
realizujemy z kierowni­
kiem rozdzielnł miejskie; 
"Domu Książki". 

Ta forma pracy pozwala 
mł na gruntowne poznanie 
zainteresowań pracownika' 
stwarza. możliwości zaspoko 
jenia zamówień na książki, 
8pecjaln!e w dziedzinie za­
gadnień fachowych i spole­
czno-politycznych. Równo­
cześnie propagujemy ksią­
żki, prz;ez gazetki ścienne, 
gablot~i umieszczane w po 
sz.;zególnych wydzialach., 
jak również zestawy tytu­
Zów popularnych ksiqżek. 

W dniach wypłat organi­
zujemy stoiska ksiqżkowtl, 
zaopatrzone w najnowsze 
książki i loterię książko-
wq.". 

e e e 

Drugi numer "Oloau. J[ol~ 
tera" z I'rudnla ub. roka drU­
kuj. obsurny &rtykul Wltęp­

ny ZYII-Ma.Jlnowsklej - pra­
cownika lekcji torm kOIporta-

tli "Domu KsU\łkJ"_ Artykuł 

emawla r6tnorodne aposoby 
doftleran1& I IullltkĄ do od­
blorc6w. Autorka artykulu po­
Hugule II, wieloma przykła­

dami eaczerpnlętym1 I praty 
kolporterow woJ_ fteszowlk1 ... 
1'0. 
. KOlporter6w, kt6rzy w Iwe' 
pracy .atawlaJlI pierwsze krokl, 
I&Intere.lowala w tym nume­
ne wypowledi Marlt 8wlel;J~ 

di • ZBM RzeszÓw. Opowla. 
da ena ju propaguje kll·Ążkę_ 

W JeJ wypowiedzi czytamy, te 
dobrym kolporterem, może 

by6 Jedynie dobry czytelnik. 
Trzeba utem duto czytAć, 

poznawa6 potrzeby odbiorcy I 
zaczynać agitację za kslążkll, 

od grona Iwoich najbIliszych. 
Duł~ pomoc dla kolporter6w 

_ czytelnikÓw "Glosu Kolpor­
tera" lt&now1Ą "Nowości wy­
dawnicze" zamIeszczane na 
lamach "Glosu", w których 
podawane ą tytuly najnow­
nych znaJduja,cych się w roz­
prowadzaniu kslątek I Ich 
kr6tka cłlarakterystyka. O­
pr6c. tego "GlOB Kolportera" 
I~suza recenzje wydaw­
Dletw W rubryce "Co c:r.yt&.ć". 

• • • 
llpo!tne:lenla l uwagi kol­

porterÓw zamleszezane w 
.. Oloe~e Kolportera" Ita.nowl~ 

,eMil pomoc w pracy redak­
'JI wydawnIctw. KOlporterzy 
bowtem wyrdaJ~ opinię I po-

. tneby edblorey ksł4iek. Np. 
kOlporter Edward Głogowski 

wwr6cD uwagę, te czterotomo­
we wydanie pism Slowacklege, 
nie tlQńalo uopatrzon, ",.t,­
pem umo:Ulw:laja,cym czytelnI. 
kowl zapoznanie Ilę I Innym! 
utworami lIowaekle,o. 

"GIOI KOlportera" _bll4zlł 
wlr6d ezytelnlk6w dute zaln­
tereaowanle. Do redakcji za. 
ozynaj~ napływa6 listy • za. 
pytaniami, uw&&,aml I kore .. 
pondencjaml. Ońatnlo np. 
ciekawY llń otrzymało kol.­
Ilum redakoyjn, od kolporte­
ra - MUeny Bejczek. W lU­
cIe swym proponuje ona ke­
leglum redakcyjnemu, by u.­
jęlo alę spotykan~ nieraz r6t­
nic,,! cen wyd .. wanyrh ksląhk, 
a Jako przykład podaje ksl~­
kę pt . . "Czerwone I Czame" -
Stendhala., która mimo jedna­
koweJ Jakości rozprowadzana 
przez "Ruch" kosztuje 
ł,80 zł, a przez .. Dom KsI"tkl" 
- 12,80 zł_ 

Trudno lobIe W:robraidt, aby 
brakorobstwo niektÓrych .pól­
dzleld wydawnlozyoh nie obu· 
rzało odbiorcy. SpotYka 11'ł 

Jen.ze . kll~kl, e nIHap ..... 
Dych monach, powtal'UIlyell 
wkladkacb Itp. Ob. BajCZYli 
dla przykla.dU podaj. tu oatat 
nIe wydanie .. Latamika" 
SienkIewIcza. 

Te awa&i 116Iporter6w w 
"Olosle", Wl'lDlana Ich 40-
lwialIneA w dutej mleru 
przyczyniajĄ ałę 40 upow. 
lIeehnlen1a k&1~tJd. 

Wr.. JAWCZAS 

Dla dokla.dnego zapoznania 
lłIę ze sposoba.mi uprawy no­
wych roślin ko'ntraktowa­
nych, trzeba w (lIkresie zi­
mowym wykorzystać wolny 
czas pilnie uczęszczając na 
pogada.n.kl rolnlcu, prowa­
dzone we wsiach przez lek­
torów w rllmach Upowszech­
nienia Wiedzy Rolniczej o­
ra'l c~łając fachowe książ­
ki I prasę uwodow," 

CO I JAK SIAO 

P rzygot>owanie do siewów 
wiosennYch trzeba roz­

począ.c nd dokładnego opra­
cowania planu zasiewów I na 
wo·żenla. Planują.c zasiewy, 
trzeba uWllględnió wymaga­
nia J)09Zozególnyoh roślin (lO 

do przed'plonu, stanu Ullrd­
wy gleby, sa ch W8.szczenla, 
siły nawowweJ itd. Układa­
jąo plan po oborniku dajemy 
okopowe, kukurydzę, w~­
nywa., kapust·ne I ogórki. 
Buraki cukrowe i pastewne 
w miarę moil!woścl winnlś' 
my dać ni oborniku wywie­
zionYm w Jesien,i_ Zboża jare 
dajfmy w drugim - trzecim ' 
roku po oborniku_ Pnenicil 
jara, jęczmień jary I proso 
najlepiej siać w drugim ro­
ku po oborniku z uwagi Da 
Ich duże wymagania nawo­
zowe_ Owiu zaś iEDeMi nieco 
Ilabsze stanowisko, ale wte­
dy wymaga koniecznie na­
woiewa JI(lmocnlczego na!- j 
le·plej azotnlakle,m l .uper-
łom ... y~ • 

Nie zwlekajmy równieł _ 
naprawą maszyn i narzędzi 
rolniczych. Pamięta jmy, ~e 
'I chwilą n8.rle .i~ c i a prac wio­
sennych, każdy stracoilY 
dzień z powodu psucia stę 
maszyn wplywa u jemnie na 
wYkQn3'wg nie robót l wyso­
kość plonów. 

KOR'lYSTAJMY 
Z KREDYTOW 

DŁUGOTimMINO WYCB 

W bieżącym reku l'7ąd nan 
Id'l:ie z bardzo " .·i ~ lką !Xl­

mocą rolnikom. uruch amia­
jąc kredyty długoterllli nowe 
oprócz już btwarh ch kredy­
tów krótkoterminowych. 0-
twarte I{redył.y długotermi­
nowe są pI"7eZnaClone na. z·a­
kup bydła hOdowlanego na 
l8kJadanle chmielarni , Inspek 
tów, sadów pI"7yd-omnych l 
inny~h długoletn i ch kultur 
oraz ' na· budown:ctwo wiej­
skie. \ Wszelklch i'lformar.li w 
trybl udzielania kredy f,ćw 
można 'Zasif'gnąć w grnmalh­
kich ra~ach narodowych. 

I~t. Stefan Ja·1"()s3Ii 
\~n1:Y agronom 

Woj_ fGar~ądu I\.olnictwa 
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o zakaz broni masowej zagłady 

l przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich 

Posiedzenie rozszerzonych prezydiów Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 

I PolSkiego Komitetu Obrońców Pokoiu 
WARSZAWA (PAP). 31 stycznia br. odbyło się w War· 

nawie posiedzenie rozszerzonych prezydiów Ogólnopolskie· 
'o Komitetu Frontu Narodowego i Polskiego Komitetu O­
brońców Pokoju, poświęcone omówieniu uchwal ostatniej 
sesji Biura ~wiatoweJ Rady Po](oju, dotyczących walki prze 
clwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich oraz walki o za­
kaz broni masoweJ zagłady, omówiono również wynika.jące 
• tych uchwal najbliższe zadania polskiego ruchu obrońców 
pokoju. 

Kampania wyborcza 
do lSCh 

(r) W zw1ązkuze zmianą 
podziału administracyjnego 
na wsi od dnia 10 lutego 
do dnia 26 marca odbędą 
s14l walne zebrania wybOI'-
cze kół wiejskich ZSCh. 
Następnie zał odbędą 

sili zebrania organiza-

Posiedzenie zagai! prezes 
Polskiej Akademii Nauk -
prof. Jan DembowskL Obra­
dom połączonych prezydiÓW 
przewodniczył następnie lau 
reat Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju, prezes Związku LI­
teratów Polskich - Leon 
Kruczkowski, który w ob­
szernym przemówieniu przed . 
stawił obecną sytuację mię-I 
dzynarodową i podkreślił zna 
czenle polltyczne uchwal Blu 
ra. Swlatowej Rady Pokoju. 
W czasie posiedzenia członek 
Swlatowej Rady Pokoju po­
lIeł Ostap Dłuski poinformo­
wał zebranych o przebiegu 
I uchwałach styczniowej se­
sji Biura Swlatowej Rady 
PokOju w Wiedniu. 

Podpisanie 
pOISko~bułgarskiel 

umowy handlowej 
na rok 1955 

WARSZAWA (PAP), Wwy 
niku przeprowadzonych rok o 
wań handlowych, które to­
czyły się w atmosferze wza­
jemnego zrozumienia i przy .. 
jaźni, zawarta została 30 sty 
cznia br. w Warszawie umo­
wa o wzajemnej wymianie 
towarów i płatnościach na 
1955 r. między Polską Rzecz­
pospolitą Ludową, a Ludo­
wą Republiką Bułganł. 

Na podstawie umowy Pol­
ska otrzyma z Bułgarii: ru­
dy, koncentraty cynku, piry­
ty, tytoń, ryż, wino, wino­
grona I inne towary dla za-o 
opatrzenia przemysłu i na po 
trzeby rynku.' 

Polska dostarczy Bułgarii' 
maszyny i urządzenia prze­
mysłowe, środki transporto­
we, wyroby walcowane, cynk, 
koks, artykuły przemysłu 
chemicznego i Inne towary. 

cyjne zarządów gromadz­
kich, na których zostanie 
podllUmowana działalność 

ZSCh za rok ubiegły i po­
dane wytyczne prac na naj 
bllbzą przyszłość. 

W tym samym czasie od­
b~ą się zebrania przygo­
towawcze kół goSpodYll 
wiejSkich, na których zo­
staną wybrane przewodni­
czące I sekretarze kół go­
spodyń wiejskich a następ­
nie wyborcze zebrania gro 
madzkle do rad kobiecych. 

Zakłady przemysłowe wykonują 
plany miesięczne z nad wyżluł 

Po odbytych powiato­
wych zjazdach wyborczych 
w kwietniu kampanię za­
kończy zjazd wojewódzki. 

(e) Jut od pierwszych dni 
bieźącego roku we' wszyst­
kich zakładach produkcyj. 
nych i kopalniach nafto­
wych nasz\,!go województwa 
toczy sl'ł ofiarna walka za­
łóg o przekroczenie plano· 
wych zadań produkcyjnych 
ostatniego roku planu 6-let 
niego. 

o przekr-oczenlu 
produkcyjnych w 
meldują: 

plan6w 
styczniu 

Zlikwidować zaległości w Kielnarowej 
(T) Nie~6rzy chłopi z Klelna- r 

J"Owej dotąd Jeszcze mają po­
ważrre zaległości w dostawach 
zboża. tywca i mleka za rok 
ubiegły. Tak n·p. Katarzyna Szu 
ra zalega jeszcze z dostawą 
~ kg zbota, JÓz.ef landa 
e32 kg zboża, Ant<Jnl Prędki -
124 kgzoboż& i 148 kg żywea. Za­
legających z dostawą mleka Jest 
Więcej. Są między nimi tacy 
jBJkl Helena Dziura - 283 l mI&­
ka, Adam landa - 118 l Tomau 
Ploda1111 - Hl l. M. PaJda -

- 11!7 l, Aniela KoIod21el - 421 l, 
ZOfia O'M, - 36ł l C2.y Jan Za­
w1.ło - 205 I mleka. Wreszcie 
Wlkt<lrla Biega - właśelciel,ka 
7-hektsrowego gospodarstwa 
winna jest p~ń!rtwu m. in. 1149 
kg 7lboża i 174 loIg tywca. 
Tolerować ta<kleJ opieszałości 

dMej nie wolno. PrOŚby wnle· 
slone do pełnomocn1ka M!. I 
Prezydium PRN w Rzell'LOwle 
trzeba jak najnyboleJ rO?lpa­
trlyć • IIZc~ .. 6Inie opornych w 
dOlltawuh - ukaTaó. 

Ołe plan produkojl prze. 
my IłoweJ został u nall wyko 
nany w 102 proc. dzięki cze· 
mil wytwórczoś6 przemysło­
wa w r. 1954 była o 11 proc. 

Zaliłady Porcelany lm. L. 
Waryńskiego w Boguchwale, 
które wykonały plan w mie­
siącu styczniu br. w 106,4 
proc. 
Zakłady Przemysłu Gumo­

wego w Dębicy - 103,3 proc 
planu miesięcznego. 

Zaloga Fabryki Maszyn do 
Szycia "Polna" w Przemyślu, 
która po wykonaniu plan'l 
wyprodukowała w ub. mie­
siącu dodatkowe maszyny 00 
szycia. 

Załogi kopalniane Zespołn 
Kopalń w Gorlicach wyko­
nały plan wydobycia ropy w 
100,4 proc., gazu 110,4 pro~, 
produkcji gazoliny w 101,4 
proc. 

Załogi Zespołu Kopalń Ja­
sło zrealizowały mleslęczmy 
plan wydobycia ropy w 100,9 
proc. gazu 110.9 proc~, pro­
dukcji gazoliny 118.5 proc. 

Załogi Kopalnictwa Nafto· 
wego Sanok, plan produkcji 
ropy wykonały W 100 proc. 
i gazoliny w 119 proc. 

pów nowych typÓW malZyn 
t urządzeń, zwlęliszenie za­
kresu mechanizacji i automa 
tyzacjl prOdukcji, zastosowa 
nie około 170 tys. uapraw-

FraRmenty Z dyskusji na II Zjeździe ZMP 
"rnołd Slu~ki 
- poeta 

Chciałem was tu prosić, 
abyście ludzi plOra, ludzi 
sztukI, waszych rówieśników 
traktowali jako swych przy­
jaciół, jako ludzi jednej wieI 
kiej armii pracy. Młodzi 
twórcy pamiętają, że trud 
włókniarza, trud górnika, 
rębacza zawiera w sobie du­
żą dozę .wyobraźni, dużą do 
zę wysiłku twórczego. Wszy­
stkich nas łączy celowy trud 
- pisarza, włókniarza, arty­
stę filmowego, rolnika i pra­
cownika POM. 

Powołaliśmy do :życia klu­
by młodzieży artystycznej. 
Myślę, że za tę inic.iatywę 
i Zarządowi Gl. Zw. Literatów 
Polskich i ZG ZMP mło­
dzież będzie bardzo wdzięcz­
na. Powsta.le możność wy­
miany doświadczeń między 
młodymi malarzami i młody­
mi pisarzami, między młody­
mi autorami pieśni maso­
wych I młodymi rzeźbiarza­
mi. Kluby młodych odpowie-

_dnio pokierowane mogą wy­
zwolić dużą inicjatywę, dużo 
pięknych twórczych porny-

!8 !ltyC%łlla 1955 11' • ." pr'ZM· 
dzień 10 rocznicy wyzwolenia 
przez Armię Radzleck4 whlt· 
nl6w hHlerowsk1~o obmu 
śmierci w Oświęcimiu. przy­
byli do OŚwięcimIa członkowlft 
Biura Mlędzyna.rodowej Fede­
racji BojOWT.i'kÓW Ruchu Opo­
ru (FrR), z p~k. F. Manhes'em 
na czele oraz 44-osobowa piel­
grzymka z l"rancjl - byłyCh 
wleżnl6w ora-z rodzin ofiar za. 
morctowanych przez hltlerow· 
CÓW. 

Na zdjęciul :Przybyli sw1e­
duj4 obóz 'W Bnez:lno •. 

CAl' - !M. om-ow*l. 

tnyma.nIou obowl~OW7,cb 
dostawna nie'lJMJenionym po 
złomie I rozszerzeniu .,k·re· 
8U u,lł' i lrWolnień, jak rów­
nlei !hIękl po,pra,wle wa.run-

słów, mogą krzewić k"Jlturę· ~~ .••. ". ; si.1 iii .... 
Wydaje się nieraz młodym 

ludziom, że pragnf\ w przy­
szłości być artystami, że nie 
~yjąc sprawami swoich ró­
wieśników, bez pOdjęcia trud 
nych spraw moralnych i 
trosk - będą wielkimi twór­
cami. Tymczasem z nich pra 
wdziwi· artyści nie W)'Tomą. 

Dlatego potrzebna jest tro 
ska o młode pokolenie twór 
ców l jednoczesną dbalość o 
dyscyplinę moralną, czystość, 
zgodność t€go, co głosi się 

dziś na papierze z życiem oso 
bistym. 

Zdajemy sobie sprawę, że 
sprawa moralności, sprawa 
wewnętrznej kultury w rto­
sunkach wzajemnych działa­
czy oraz w stosunku do chłop 
ca czy dziewczyny, sprawa 
wzajemnych stosunków mię­
dzy dzieĆmi a rodzicamI. 
jest poważnym problemem. 
Stal się on w tej chwili naj 
ważniejszy. 

Pogłębienie naszego szacun 
ku I miłości do ludzi pracy 
nie tylko jest gwarancją po­
pularności naszej organizac.ll, 
lecz także warunkiem słusz­
nego działania, hyśmy Bię nie 
odrywali od życia. Musimy 
zaWfze pamiętać, że prości lu 

Na zdjęciU: Dele(JlIł Jef!TI 
Zderski z PGR Szktary (pow. 
Sanok) w l'Oznwwie z matkq 
Janka Krasi.ckiego. 

CAF - fot. Tymiński 

dzle sądzą nas swoją wypro 
bowaną, surową moralno­
ścią. Czy nasze słowa zawsze 
są zgodne z naszymi czyna~ 
mi? Czy to, co propagujemy 
z trybuny zawsze zgodne 
jest z naszym życiem osobi~ 
~tym? Słusznie dyskutujemy 
o tym na tej sali. Myślę, że 
najistotniejsze pytania, które 
zadaliśmy sobie w zjazdowej 
rozmowie potrafimy postawić 
sobie w codziennej naszej 
pracy z młodzieżą, w codzien 
nym wychowyv..-aniu swoich 
rówieśników I samych siebie. 

Auąuslyn Drobe~hi 

chłop gospodaru;ący ind~widualnie 

:te wsi Wachowo pow.OLeJnica woj, opolskie 
Na wstępie Drabeok:f'l 

·rdzenny Oipola.nin, podkre· 
śla, że mJmo wielowiekowej 
nlewoIl, mimo terroru. mło· 
dzież, jak również I starsze 
społeczeństwo naszej ziemi 
zachowało polsklego ducha. 
Mimo germanizacji - lud­
ność naszego powlBJtu ,adała 
~ polsku. . 

My diiś niera,oz - podIkre­
śla dalej m6wca - chcemy 
zrobić takie czy in·ne atrak­
cje, co by młodzlet naszą zQ­
chę.cało i pobudzało w miło­
ści do ojczyzny. 

Nasza młodzie! ." kołech 
wiejskich js'k I w zakładach 
chce tyć kul,tu.ralnie. A tu 
nlejed·nokrotn4e znajdul_ liC 
lud%i.. Im6rą umiej, t1'UIo 

brutdziĆ w te-j robocie. Ma~ 
my k01lllcretne faGrty, że z. 
świetlic robi się magazyny 
libożowe, ze świetlic robi sili 
gospody - I to jest naszą 
bolączką. Na nilszym terwe 
mamy 'VII katdej wsi lokal. 
twietlloowe, a w tych loka­
lach jedna'k nle si'ł nie robi, 
.tylLko K pięć. razy w roku za- ­
bal\V1. 

Niejednokrotnie nUZI k0-
ło ZMP robi zahawę II wód­
,kiło po. to, teby za uzyska­
ne fundusze z tej za,bawy 
zakupić sprzęt świetliCOWY. 
Z jedn-J mo.ny rohimy Et­
bawę K wódką, a z drugiej 
. .trony uzyskane fundusze 
pmekuujemy na rozwój ty~ 
.ta kulturalne<io. Dla wsi. 

K ddy kolejny komunikat e 
wykonaniu planu gospo­

darczego, stanowiący podsu­
mowanie WYników roczneJ 
pracy milionów ludrl, przy­
nosi długie szeregi liczb. 0-
('zywlścle liczby się zmienia­
ją, co roku bywają. różne, ale 
3 każdego komunikatu od po 
czątku istnienia PolskI Ludo 
wej motna wysnuć zawsze 
taki sam generalny wniosek: 
nasza gospodarka narodowa. 
IIzybko rOZWlJa się, rOŚnIe, 
krzepnie I to stale, nieprzer­
wanIe. Nie dość szybki roz­
wój jakiejkolwiek dziedziny 
gospodarki narodowej, np. 
rolnictw" jest powodem 8U­

rowej krytyki o.ral: przedmio 
tern wysiłków ł powatne.l mo 
blllzacji sił i ~rodków. Albo­
wiem gospodarce naszej obce 
Jest dreptanie w' mieJscu, a 
tym bardrlej cofanie sili, wła­
~ciwe współczesnemu syste­
mowi kapitalistycznemu. 

Nieprzerwany rozwój naszej gospodarki 

Dlozycb. lepne wy'1r.OI"&7I1ła~ 
,nie prze-z POM I PGR nO·WG· 
czesnego sprzętu t~hnlOlll1e­
go, szybszy postęp aaTO,teoh· 
nikł, zwIększenie powie no 
cbn! zuiew6w I szybkie .... 
lospodarowywa.nle łl\ik I pa· 
atwisk, wepszanie orra.nłza· 
c.łi pracy i umaonła.nle r G• 

Speda·TOze PGR I spółllRelnl 
produkcy,tnych, dalszy rM· 
wój gospodarki zespołowej. 

W DUUj pną eodzI...eł 
.-Je widać powi~ orp­
nizacji ZMP-&waldch 1 par­
tyjnych na wsi. Niejedno­
krotnie koło idzie swoją dro­
n, a organizacja party}na 
lWoj_ drog" Organizacja 
parlyjna nie Interesuje .1, 
Eebranlllmi młodzlety i apra­
wllml, które młodzie! o.m~ 
will. Na naszych zebraniach 
l1i. ma przedstaW!iclela POP, 
choclał wiemy, te od.po.w1e­
dz1 .. ,lny za pracę koła jerl ten. 
lub Inny towarzysz. Od o!rl.a.­
tniej konferencji sprawoz.da. 
wczo - wyborczej nie widzi. 
lem na posiedzeniu Prezy­
dium Zarządu PO'Wdatowerct 
tadnego prmmw1clela I 
KomlJtetu POwiatowego.. Ten 
etan rzeczy powinien !Ile­
"'.tpl1wle uJec zmianie. O 
iJpra'WT młodzieży trzeba 11, 
bić do. końcl\. mimo trudno­
łcl, Gl. które n I·trafiamy. 

Wnioski te w całej pełni 
:potwierdzają dwa dokumen­
ty ostatnich dni, polskI­
Komunikat Głównego Urzędu 
Statystycznego o wykonaniu 
Narodowego Planu Gospodar 
czego na ro.k 1954 l amery­
kańskI - orędzie prezydenta. 
Eisenhowera o sytuacji eko­
nomicznej Stanów Zjednoczo 
nych. Oczywiście zel!ltawlenla 
tego nie należy rozumieć fał­
Izywie. Go.spodarka USA, 
najsIlniejszego l najbogatsze­
go państwa kapitalistyczne­
go jest naturalnie potężniej­
sza od naszej, a prudukcja 
przypadająoa na jednego tnie 
szkańca kilkakrotnie wlęk­
!Sza. Jednakże porównanie 
kUku liczb polskich I ame· 
rvkańsklch chara.ktery:mje 
d-wie rótne tendencje rozwo­
fowe dwóch ustro.lów - 50-
'(,jallstycznego. i kapitalisty­
cznegQ. 

wlękl!lza niż w r. 1953. W tym 
sam)'m okresie pro.dukcja 
przemysłowa Stanów Zjedno 
ozo.nych zmalała o 7 proc_ 
Nasz komunikat por(lwnuje 
rozmiary produkcji w r. 195-1 
w IItosunku do 1953 r. - 74 
artykułów pń:emy"lowych. 
ProdUkcja 72 spośród nich 
wzrosła, w niektórych wy· 
padkach nawet o 100 proo" 
\v bardzo wielu G kłlkadrle· 
sląt. Wydobycie węgla wzro· 
slo w Polsce o 3 pl'OCl., w 
USA spadło o U proc. Wv­
dobyoie rudy ielazneJ w Pol 
I!('e wzrosło G 1!1 proc., rudy 
mledrl o 28 proc., rud 'Cyn­
kowo -ołowll\nych G ! ~ pro"';, 
,. Stanach Zjedno.Cozonyeh 
produkcja rud !opadła G 21 
proc. W Po.lsoo pro.dukcja 
surówki zwiękl!lZ3'ła ~h; G 13 
proc., stall o 10 proc_o ołowin 
o 8 proc., miedzi o :;(1 proc., 
w USA lł:'OdukcJa metali 
• padła o 11ł proc. P.fiwnlet 
produkcja artykułów kon­
lIumcyjnych u nas wzrasta· 
ła, w USA ,padał&. 

Co - oprócz wzrostu pro­
dukcJI - Jest godne !Zeze­
gólnego podkreślenia w drla 
łalnoścl nasregc prz~mysłu w 
ub. roku? Rozszerzenie asor­
tymentu artykułÓW po wszech 
nego użYtku I poprawa Jako 
ścl wielu wyrobów, ch06 po­
stęp w tych dzledrlnach Jest 
oczywi~cle niedosła.teczny, u­
ruchomienie produkcji .65 I 
wykonanie około 10 prototy 

nleń I wynalazków, co jest 
Jednak za mało wobec zgło­
szenia ponad ćwierć milio.nlł 
pomysłów. 

W rolnictwie zaiotenla pla 
nu nie zostały w pełni wy­
konane. Ogólna produkcja 
wzrosła o 4,8 proo. 

Pl Dny czterech. zbół • JO 
proc. (w USA zbiory pszeni­
cy spadły G 17 proc.). Pogło 
wIe bydła zwiększyło się o 
4 proc •• owIeo o 25 proc., trzo. 
dy chlewnej utrzymywało alQ 
na poziomie roku poprzed­
niego. W końcu roku 1954 
lIoś~ IIpółdzlelnl produkcyj­
nych wynosiła 9,712. Sredni5 
plony czt.erech zbóż w spól­
drlelniach były o półtora 
kwintala z hekta·ra większe 
niż §rednle plony w gospo· 
darstwach Indywidualnych. 
Silnie wzrosła ho.dowla ze­
społowa w apółdrlelnlach, 
ch06 wiele Jest Jeszcze dO' 
zrobienIa w tej ddedrlnle. 
PGR-y zwiększYły w ubie­
głym roku IIWą produkcję o 
10 proc., tj. mniej nI}; plano.­
wano. Równlet POM-y I 
GOM-y mimo rozszerzonego 
zakresu usług nIe WYkonały 
w pełni prac przewidrlanych 
planem. Rok ubiegły zama­
czył się w rolnictwie nIema­
łym pDsłł)pem w stosowaniu 
nowej agrotechnlId. 

Dmekl obniżce Ceft, W77tfJ­
!towi . produkcji rolnej, u· 

ków skupu I kontraktacji wie 
lu artykułów rolniCzYCh, prze 
clętne realne dochody chło" 
pów wzrosły w ro'ku ub. e 
OIkoło 11 proo. 

Zwlęksron.ej -'łe na byw· 
Miej ludności odpowiadał 
WŻirost obrołów handlu deta· 
liozMigo o 18 proc. W roku 
1954 o3l~łęto lepsze no· 
pałrzenJe ludnojcl w wiele 
podsta,wo.wych artykułów spo 
tywczych I pl"Umy,łowych. 
Handel wf,ejalrJ otl'zYmał po­
wll:!;nie zwlękS'l:one IIo.'cl na· 
czyń, makriałów budowla­
nych I narzędzi gospodar­
skich, a tllkże od7Jleh, obu· 
wia &1'!I21 tkanl,n. DodJItko.­
wym czynnikiem wuostu sto 
py życiowej ludnośol, było. 
zwiększenIe budDwnlctwa 
mies:Dka'ninwero I remcmtów 
kapItalnych, rozwdJ urząd'leA 
socjalnych, kulturalny oh I 
ko.m1lllUlInyoh . 

Czy w d'Tieddnie ,o4nM­
steru a materialnych I kul· 
turalnych W8rumóW ły-oia, 
wy()zerpaliśmy wsr;ystkle mo 
żliwośoi? Be'l w~tpjenja 
nie, przede wrnystk.!m dlate­
go, że nie osluoęllśmy pla­
nowanego wzrostu produkcji 
rolnej oraz prze.widzlalu!J ob 
nlżki komów wlaoyoh_ Ko­
nieC7lne Jest zatem da.lsze 
zwiększanie 1JOIIl"Y prodvłl­
cyJneJ dla gospo(}u'sf,w Indy· 
widualnych I zespołowych, 
l»prawa Jakośoi muzyn roi-

W przemyśle, który ma w 
bieżącym roku obniźYc! kou­
ty G 4,4 miłiardy złoh;ch -
obok mększenła produkcji, 
ł'OIŁ_rlle·D!a uortymenht 
wyrobów I poprawy jakOŚci 
produkcji - na czoło zadań 
WY8Uwa Ilę bClZ'Wzrlędnl.' 
zmnle.łsR-n1e ZQŻym lIurow· 
ców l ma.terlałów, likwiduja 
!lbędnyoh zapasów m.a.terła,.. 
lowych, podniesienie W)'daj­
IlOŚci pracy, I'łówme po. 
przes Intensywne forsows.nle 
postępu technicznego., jak 
najSkropulatnie.Jsze podbu­
dowanie planu o-bnlłkl k06z· 
łów pla,nem przedslęW'Zię6 or 
pnizaCYjno - techDicZl1Ych. 

Wykonanie tych m4aA Wy 
mal'a - jak stwierdziło lU 
Plenum KC nanej partiI -
grunooW'M'j zmła,ny stylu 
PI'1WlY .. panłu goapoda-r.,n· 
lO. podnleeleola na lIIla.me 
wyt.y podam pa.rłyjD.., 

kierownictwa l!PI'aW1llml p. 
apodarczymł, .dzieri,~· 
cła przn klerownkltwo goa'pO 
daroze i polliyo7Jtle każdego 
za,kładu pfa.oy 'ciillejuej 
więzi s mUlimi praeowniesy· 
mi - wYkonawcami p1a.ou. 

Tallr.a. rimosl_ poIJły_ 
Da Jeei konieozna dla nMisa 
ejl ph!DlI da.l_go ronro.Ju 
DII-J I~darkl, 1r.tóft.J ce· 
lem ~ stla Pólski i ec.ru 
~ WIIrllnkl bytowailda 
ludzi pra.ep. 

18IDDDlklll 
IIMlte"t.. Rtłlłlchrl 

Ka skutek zmiennej PGIO­
tfy i wahań te-mperatury, na 
oziminach może aię utworzy6 
skorupa lodowa. W związku 
z tym zachodzi obawa wy­
przenia ozimin pod wytwo­
non, akorupe,. 

Mlnirientwo ~ 
"fnYWI rolnikÓ'W d«t prz~ 
dania pól K nadawami 1 - VI 
razie zebrania alę wody Jl& 
polach - spuszczania jej, 
zwłaszcza I gruntów nis1dch 
i ct~kich. 

J'eśl1by na oziminach 1Iłwo 
nyła się skorupa lodowa. na 
leży j Ił mi SzczyĆ. 
Służba agronotrilc:zna po_ 

winna w lutym bardzo VWIIt 
nie śledzić przebieg pogody 1 
wyj ałniać rolnikom koniecz­
nołd sto!lO'Wania wyżej wy­
mienionych zabiegów pielęg .. 
nacyjnych. 
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••• to Twoja 
- No Staszku -- solenizancie -- wszystkie go najlepszego! 

Niech ci, się szczęści i niech ci się dobrze jeździ! 
Stuknęli się kieliszkami. Wypili. 
"Zaprószyli" sobie dobrze w głowach. Jak imieniny to 

imieniny. Oczy przymglone wódkq rozblysly . -- Przejedziemy 
~ię chłopaki -- podda! któryś. -- Jazda -- zgodzi! się sole­
nizant. 

Wyszedł przed dom, gdzie 
~tał "Zetor". Zapuścił silnik. 
Wsiedli obaj z bratem. Ru­
szyli z miejsca ostro do Iza­
belina. Ciągnik w szalonym 
pędzie trząsł i podskakiwal 
na nierównej drodze, ale nie 
zważali na to. Staszek naci­
skał coraz mocniej. Po "ka-

I walersku"! Znagla zamaja­
czył w ciemności zakręt. -I 
Tam trzeba skręcić -- prze- I 
leciała mu blyskawicwCł 
myśl. Nacisnął hamulec. 
Traktor zadrżał, zamiótł ko­
lami drogę przyhamowany 
gwałtownie z jednej strony 
(hamulce były rozpięte, jak 
do pracy w polu), wywinM ł 

potwornego kozła ! zwalił 
się w rów. Głuche uderzenie 
o ziemię, zgrzyt, straszli'A"y 
łomot łamanych l giętych 
sztab żelaznych, rozdzierają­
cy jęk ... i cisza. Dopiero po 
chwili nocny mrok roz­
brzmiał rozpaczliwym krzy­
kiem -- Ratujcie brata!! 

Wybiegli rozbudzeni lu­
dzie. Wyciągnęli nieszczęsne 
go traktorzystę spod zgru­
chotanej maszyny. Ale pomo 
cy mu już nie było trzeba. 
-- Zmarł na miejscu kata­
~trofy. Nazywał się Stani­
~Iaw Jarosz -- mieszkał w 
Dobrej, a pracował w Zespo 
le PGR Sieniawa. 

N a podwórzu, obok ściany 
warsztatów remontowych 

w gospodarstwie Izabelin 
stoją rzędami ciągniki. Prze­
ważnie "Zetory". Jedne ZH­
chowały jeszcze kawowy ko 
lor, na jaki zostaly pomalo­
wane w fabryce, inne już 
poczerniałe lub poobijane. 
Do remontu lub po remon­
cie. Stoją ... W'aściwie można 
by powiedzieć, że grzęzną, 

gdyby nie to, że ziemIa 
stwardniała i oblodzona. 

Pod jednym czy pod dwo­
ma traktorami podłożone są 
pieńki nie pozwalające przed 
nim kołom dotykać ziem!. A 
reszta ... Z resztą jest gorzej. 
Postawiono je kiedyś w bło­
cie. Ciężar traktora jest du­
ży -- koła zapadły się w 
głąb. Z niektórych na doda­
tek uszło powietrze. Spłasz­
czone, sflaczałe opony obmar 
zły. - Nie ma co podłożyć 
pod koła - mówią pracow­
r.iry warsztatów. A niedale­
ko widać kępę drzew ... 

C zęstym . "gościem" war­
sztatów jest ciągnik "Ze 

tor" nr 1932. W książce war 
sztatowej są o nim ciekawe ' 
notatki. .. A więc: 15 lipca -
remont l,apitalny -- wymia­
na silnika . 31 sierpnia .:..- dE' 
montaż i montaż silnika. l 
października -- demontaź i 
montaż silnika. 29 i 30 listo·· 
nada -- demontaż i montiłż 
silnil,a, remont pompy pali­
wowej ... Zaklęty silnik czy 
co u licha? "Sam z siebie" 
wciąż się psuje') 

Za to ciągników ,.Zetor·' 
nr 10535, "Ursus" nr 3062 i 
kilku innych -- w warszta­
tach -- poza jednym kapital 
nym remontem - nie wi·· 
dać . Czyżby były z innego 
materiału? A może mniej 
pracują? Warto sprawdzić. 
Miesiąc październik. Trak­

torzysta Dziechciarz na "Ze 
torze", który' był raz tylko 
w warsztacie -- przepraco­
wał 432 godziny - w prze­
liczeniu na orkę średnią --
140 hektarów. Traktor7.vsl:1 
Pilch na ."Zetorze" nr 10585 
-- 277 godzin - 59,16 ha or., 
ki średniej. 

A "właściciel" "Zetora" nr 
1932 -- Senator? - 78 godz. 
-- 24 ,87 ha orki. 

Więc ten ciągnik pracował 
o wiple mniej. Dlaczego, mi­
mo że pracował mało tak 
często bywał w remoncie? 

Pierwszym przykazaniem 
traktorzysty jest: codzienne 
dokonywanie przeglądu nr 
l, czyli: oczyszczanie ciągni­
ka, dokręcenie i sprawdzenie 
śrub i nakrętek nasma­
rowanie, sprawdzenie poziomu 
oleju, sprawdzenie i ewen­
tualna zmiana uszczelek, zba 
danie opon i zawartości po"' 
wietrz a w dętkach itp. 

Czy robi to Dziechciarz, 
Daraż, Pilch? I czy robi to 
Senator? Wyniki pracy i 
stan maszyn mówią same. 

Przy sposobności należy 
zwrócić uwagę na pewną 
sprawę. Otóż przodownik 
Dzlechclarz, posiadacz odzna 
ki "przodownika pracy" ma 
przepały. Tak, tak! Zużył 
ponad normę blisko 3 kg to­
wotu. -- Zmuszony był za­
płacić 12 zł 70 gr za zużyty 
smar. Tak, to prawda! Ale 
za to o ·wiele przekroczył nor 
mę (iego traktor pracował. 
nieraz dzień i noc bez prze-

Llon Feuchtwanger 

Rzecz jasna, wywodził stryj, smacznie zaj-adając, 
nie wolno zamykać oczu na to, że niebEzpieczeństwo 
jest bardzo poważne. Wprawdzie cała okollca Saint­
Martin pozbawiona jest strategicznego znaczenia, to 
n iemniej jest to możliwe, że Szlkopy zechcą zająć i ten 
obszar. 

- Nie·k,iórzy panowie - rze,kła swym cichym, twar­
dym głosem Madame -- zdają się nawet bardzo po­
ważnie liczyć z tą możliwością . Słyszałflm, że niektórzy 
panowie już wyjechali, że wymknęli się z miasta, że 
,po ,prostu uci€kli. 

- Tak -- po,twierdz!ł stryj Prosper. - PomyŚl tyl­
ko, mamo, że nawet człowiek tak zresztą rozsądny, jak 
nasz buchalter Peyroux zapytał mnie z najniewinnief­
szą miną, czy i ja nie zamierzam ulotnić się. 

Mad'ame sk,rzywila usta pogardliwie. 
- Cala ta hołota -- rzekła -- O'ka,zuJe 81,= zawsze 

jes'lcre głupszą' nizby się zdawało. Nie rozumiem, dla­
czego niebezpieczEństwo miałoby być mniejsze na pu­
bliCznych drogach jak u sie·bie w domu. A nawEt, je­
śli sz,kopy tu przyjdą, nie 'Widzę, jaki mogliby miel 
w tym interes, aby nas pozabijać . Przypuszczam, że 
i im musi zależeć na tym, aby życie szło dalej swoim 
torEm. 

Kiedy wszyscy zjedli już gigot, Simona zabrała się 
wraz 7~ stryjem do przyrządzenia sałaty. Stry j poch~­
lił się nad salaterką i Simona ujrzała przed SQbą z bl;­
ska I wyrażnie jEgO duże prawe ucho; było u góry 
spiczasto zakończone i jak gdyby nabrz;miałe, i na­
gle uświadomiła sobie, jak bardzo stry j różni się jeti­
·nak od jej ojca. KiEdy spojreenie jego stawało się 
czasem kłujące, kiedy chwilami sobie pofolgowa.ł i za­
,padał w bierny bez;ruch, czynił się nagIe p<XIobny ra­
czej do Madame. 

Simona zebrała ze stołu. Kiedy wróciła z kuchni, 

rwy) nie był w remoncie ant 
razu (wyjąwszy kapitalny), a 
prócz tego Dziechciarz zao­
szczędził ... 678,16 kg paliwa, 
za co zapłacono mu 724 zł . 
Warto teraz policzyć - za 
cenę troski o maszynę i prze 
pał kilku kg smaru -- dobry 
stan ciągnika przekroczon;ł 
norma i duża oszczędność p;\ 
liwa. 

A Senator? Utrzymał się 

w granicach normy zużycia 
smaru, ale ile zrobił i jaki 
jest stan jego maszyny? . . . 
W ka~ie Zespołu' PGR ~i .e 

nlawa mozna znalezc 
różne rzeczy. M. in. protoko 
ły kar nałożonych na trakto 
rzystów za zniszczenie ma­
szyn z własnej winy -- przez 
niedbalstwo lub świadome 
psucie. A więc: B. Wrona z 
Dąbrowicy -- za zdekomple­
towanie pługa -- 100 zł. J. 
Pokrywka zAdamówki -
za "zgubienie" reflektora --
220 zł , H. Zajączkowski -- to 
samo tylko podwójnie. J. Ja­
gusztyn -- za zniszczenie wo 
zu ogumionego - 100 zł. -­
Wreszcie naj ciekawszy wy­
padek, który mniej więcej 
tak opisuje starszy mecłia­
nik Czesław Mazur: 

-- Przy kontroli okazuje 
się, że traktorzyście Wojcie­
chowi Nienajadło brakuje 
prądnicy w ciągniku. Pytam 
go .gdzie sif: ona podziała i 
mówię, że będzie musiał za 
nią zapłacić . A on do mnie 
z gębą : -- Przecież mówi­
łem, że jej nie było jak bra­
łem traktor. -- Takiś ty pta 
szku -- myślę sobie -- a no. 
sprawdzimy protokoły zda­
nia i przyjęcia. Jest! Niena­
jadło otrzymał ciągnik z prą 
dnicą. Zgubił czy sprzedał 
( co najbardziej prawdopodo 
bne) czy mu ukradli - on 
za to odpowiada. 

• * * 

Robotnicy warszta tów krzą 
·tają się przy remoncie 

traktorów. Pochylają się nad 
"Zetorem" nr 10590. Jeździ 
na nim Stanisław Zwoliński. 
Cóż tam "nawaliło"? No -­
różne ~zęści silnika -- takie, 
których uszkodzenie jest w 
dużym stopniu niezależne od 
traktorzysty. Ale... okazuje 
się, że 'trzeba poprawić usz­
kodzone wsporniki górnego 
zaczepu do pługa i dolny 
kompletny zaczep. To już wi 
na traktorzysty. Zaraz... cóż 
tam jeszcze? Obydwa tylne 
koła noszą ślady uderzeń cięż 
kiego młota. Dlaczego? Bo 
widocznie "popuściły" śruby 
i koło zaczęło się zsuwać 

z osI. Więc traktorzysta nie I 

wiele myśląc, brał za młot 
lub siekierę i walił na odlew. 

A na polu stoi wśród in­
nych "Zetor" nr 3286 z Dą­
bro·wicy. Wyremontowany. 
gotowy ... Ale blaszana osłona 
z nr fabrycznym jakaś inna 
niż u pozostałych. No tak -­
dorobiona - bo traktorzysta 
Hajdasz jeździł tak zapamię 
tale, że 6 czy 7 śrubek odpa­
dło i nie zauważył zguby ... I 

Kto wie? Gdyby koła mialy I 
cieńsze śruby może by i kola 
zgubił i nie zauważył tego? 
A w ogóle t.en traktor nie ma I 
szczęścia. Już i w rowie leżał 
kiedyś do góry nogami, a ra­
czej kołami -- jak świadczy I 
o tym uszkodzona obudowa 
kierownicy ... 

• • • 
C óż to wszystko ma wspól 

nego ze sobą? -- wzruszv 
ktoś ramionami. -- Co ma 
piernik do wiatraka? A ma! 
Mają jedną wspólną przyC7.Y 
nę i "zbite" koła i ciągniki 
wmarznięte w ziemię. Strata 
prądnicy i przedziurawienie 
sitka w zbiorniku na paliwo 
dokonane przez traktorzystę 
Burysia. Gubienie snopów z 
wozu i usta,";,ilczne remonty 
jednego silnika. Jazda i ka­
tastrofa po pijanemu I zde­
kompletowanie pluga ciągni­
kowego. A tą przyczyną jest 
lekcewBŹenle pracy, brak po­
szanowania mienia społeczne 
go i osobistej odpowiedzial­
ności za powierzony 1m 
sprzęt. 

Gdyby Jarosz po skończo­
nej pracy w polu spi'!ł ha­
mulce, by działały równo­
cześnie, gdyby nie jechał' 
"po kawalersku", czy zgi­
nąłby tragicznie? Chyba nie! 

Gdyby mechanik, kierow­
nik warsztatów Józef Zaba 
i wszyscy pracownicy trosz­
czyli się naprawdę o dobro 
państwowe -- czyż traktory 
postawiliby w błocie, bez ża­
dnych podpórek, narażaj ac 
opony na zniszczenie, gdy do 
tkliwie da.ie się odczuć ich 
brak? Nie! Nie pozostawi­
liby! 

Gdyby Senator dbał o swój 
ciągnik, sprawdzał go co­
dziennie, usuwał najmnie,isze 
nawet uszkodzenia sam, za­
raz po ich powstaniu - czy 
byłby tak częstym gościem 
warsztatów, ćzy jego ciągnik 
stale potrzebowałby n'apraw? 
Przykład Dziechciarza czy 
Daraża, świadczy, że nie! 

Gdyby Pokrywka, Zającz­
kowski, Nienajadło pilnowali 
swoich ciągników - czyż 
"pogubiliby" takie części jak 
prądnica czy reflektory? 

Tak więc sprawa jest jas­
na. Ale kto za to ponosi od-

,,8 I M o N A" 

niosąc ciasto do crepes Suzette, stryj Prospe·r opowia­
dał właśnie o dzisiejszej wizycie kasztelana. 

Simona wiedziała, że stryja Prospera i marki.za 
De SaintcBrisson dzielą polityczne prz.eciwieństwa, 
że jednak stryja mimo to dumą napełniają stosunki 
towa-rzyskie, utrzymywane z nim przez tak wys<l'ko 
postawioną osobistość. Ilekroć markiz, zresztą dcść 
rzadko, pojawiał się w biurze firmy Planchard, st.ryj 
Prosper ot)Gwiadał o tym Za Każdym razem, jak o ja­
kimś ważnym wydarzeniu. Simona pr·zypuszczała,. że 
i dzisiejsza jego wizyta jest czymś godnym szczegól­
nej uwagi. Tym bardziej była zdziwiona, że stryj mó­
wi! o niej dcść obojętnie, ta,k jak gdyby odwiedzI! go 
był jakiś Monsieur Amiot albo Monsieur Laroche. 
Także i Madame zareagowała w tym samym tonie na 
relację syna. 

-- Tak -- rzekła obojętnie - teraz niech lobie przy­
chodzi pan kasztelan. 

Stryj Prosper, nie prze·rywając o:powladanlll, przy­
gotowywał wprawną ręką crepes Suzette na małej 
spirytusowej kuchence. Polewał nalEśniki likierem i 
błękitnym płomieniem podgrZEwał je od dołu. Idzi~ 
" to, opowiadał dalej, że markiz pragnie swoje nl:.l­
chetne wina wywieźć ja'k naj prędzej w bezp;eczn~ 
strony, a mianowicie na skrajne południe, do B6yon­
ne. W czasach ta'kich jak dzisiEjsze, mówi protekcj.:J­
nalnie, godzi się staremu klientowi, pomimo przeci­
wieństw politycznych, oddać przysługę. Ale znowuż 
ta'k prosta sprawa ta nie jest, jak j'ą sobie markiz 
wycbraża -- i słowa te zaprawił to·nem soczystej 
ironii. 

Simona zadrżała z radoścI. Jasne jest, że stryj Pro-
. 9pe·r dał kasztelanowi porządną <XI·prawę. Przyszia jej 
na myśl cyniczna prowokacja Maurlce'a: "Zakładam 
si,= o butelkę Pernoda, że wozy dosi.cnie markIZ dla 
przEWOZU swoich win". Czyż nie wiedziała tego z gó-

• • 
powiedzlalność, że w Zespole 
PGR Sieniawa troska o do­
bro społeczne jest czymś ab­
strakcyjnym, o czym się cza 
sem -- rzadko -- mówi, ale 
czego się w praktyce nie 
robi? 

Na żadnym z· zebrań par­
tyjnych sprawa ta nie była 
omawiana. Nie troszczyła się 
o nią dyrekcja ani rada za­
kładowa. Niektórzy kierow­
nicy gospodarstw jak np. w 
Dobczy -- Filip lub w Dą­

browicy -- Ozor -- nie da­
wali traktorzystom chwili 
czasu na dokonanie przeglq­
du, ale wysyłali ich do ta­
kich prac, jak np. rąbanie 

drzewa. Zgoda -- to jest też 
potrzebne, ale traktorzysta 
musi przede wszystkim pil­
nować swego ciągnika. 

Czyżby nikt w Zespole nie 
pomyślał nigdy o tym, że' do 
bro społeczne jest naszym 
wspólnym dobrem'? Z tego 
stwierdzenia nie trudno wy­
snuć odpowiedni wniosek. 

FR. PIPALA 

. 

Otoczyć opieką 
gromadzkie punkty 

skupu mleka 
Pracownicy punktów sku 

pu mleka w gromadach by 
łej gminy Tarnowiec, mi­
mo że dobrze wywiązują 
się ze swych obowiązków 
-- o czym świadr.zy takt, że 
sJ<upują największą w po­
wiecie ilość masy towaro­
wej I gatunku -- nie ~ą 0-

toczeni należytą opieką 
przez Powiatowy Zakład 

Mleczarski w Ja~l e. 

Do trj pory nie otrzyma 
li oni bowiem wynagrodze 
ni a za mi esiące listopad i 
g rudzień ub r. Poza ty m 
nie wszystkie punkty zo­
s t a łv zaopatrzone n 8 okres 
zimowy w węgiel. Niektó­
re zaś z tvch punldów, kit) 
re otrzyma ły węgiel n ie ma 
j ą w czy m palić. gdyż nie 
posiadają piecyków. 

Dlaczego PZM w Jaśle 

I 
tak obo.iętnie t.raktuje po­
dległe sobie punkty skllpu 
mleka? W. S. 

,. RZPT moze pomoc rolnictwu 
(e) Rzeszowskie Zakłady 

Przemysłu Terenowego a 
szczególnie zakład optyczny 
przystąpi! w br. do wykona­
nia serii "agroskopów" prze 
znaczonych do badań i po­
miarów agrobiologicznych w 
rolnictwie. Agroskop ten sta 
nowi komplet przY1'Ządów 

jak: lupa specjalnej kon .. 
strukcji o powiększeniu 
lO-krotnym, płasko-równo­
legle kuwetki szklane dla 
umieszczenia badanych pre­
paratów, kalibrowane płyt­
ki pomiarowe do pomiarów 
ziarna i nasion, pensety I 
inne. Całość mieści się w 
zgrabnym pudelku drewnia­
nym, jest łatwo przenośna, 
zawsze gotowa do użycia nie 
tylko w laboratoriach ale i I 
w polu. I 
Przyrządem tym zaintere- '1' 

sują się na pewno i szkoly 

ogólnokształcące, które do­
tychczas odczuwają brak ta­
kiego sprzętu w pracow­
niach biolo·.~ icznych, czy VI 

kółkach miczurinowskich. 
Zadziwia nas jednak fakt, 
że do tego czasu nie zainte­
resowały się bliżej tą ' spra­
wą przed Siębiorstwa handlo 

we, którym przypada w u­
dziale dysirybucja takiego 
sprzętu na terenie naszego 
wojeWÓdztwa. 
. Trzeba sobie zdawać spra­
wę, że zakład optyczny 
RZPT nie mCł dotychczas z 
tej strony żadnych zamó­
wień chociaż jest nam wia­
domo, że szkoły chętnie by 
zakupiły taki sprzęt. Zakła­
dy optyczne . RZPT swoj ą 
produkcją mogą w dużej 
mierze zaspokoić takie za­
potrzebowanie. 

(Wit). 

stryj Pro.per po powrocl~ z mlastec7.ka opowiadaj Madame 
e chaosie i ,,;amęcle jaki zapan\lwal w życiu tej spOkojnej okolicY. 
Jego zdaniem .- ponieważ panika działa zaraźliwIe I coraz więcej 
osób ucieka przed nadciągającą Inwazją wojsk hitierow_klch 
trzeba zastosować najradykalniejsze zarządzenia, a nawet ucieka6 
.Ię do przemocy w usuwaniu z dróg licznych rUsz uciel<lnlerów. 

Madame z wyrzutem przyjęla wiadomość, iż Prospe r pr7.ekazał 

dwa samOChody na użytek ucIekinierów. PolraktowaJa to lako 
czyn lekkomyślny. 

Lion Feuchtwanger 

ry, że Maurice jest po prostru klamcą i oszczercą? 
-- Oto jest ccś, co sprawia zawsze r::;d ość naszej ma­

łej Simonie -- rZEkł stryj Pros ,Jer, WSkazując na błę­
,kitny płomień i poklepał pieszczotliwie Simonę. 

Simona zarumieniła się i le~ko odsunęła w ty!. Kie­
dy była jeszcze dzieokiem, stryj brał ją często na kJ­
lana; i po dziś dz ie ń nie odzwyczaił się od tego, aby 
ją głaskać i ·klepać . W ostatnich cza sach wprawiało 
ją to nieraz w zamieszani.e. 

Na talerzu leżały naleśniki, pO'kryte warstwą tłu­
szczu i cukru, wydzielając mocny, słodki aromat. 
Przed oczyma Simony mignął na krótką chwilę pJ<Jc 
Generała Gramont, za·pełniony samochodam i i woza­
mi uciekinierów. Wydało jej się czymś niemal nierze­
czywistym, że siedzi tu, w tym jasnym, wytwornym 
pokoju, przy zasobnie nakrytym i z·astawionym stele, 
przy którym po spożyciu ślima'ków i udźca baran ie­
go zajada się nalEśn iki i gawędzi tak swobodnie. 

-- Obawiam się, że nie będziemy mogli spokojnie 
zjeść do końca -- oznajmił stryj Prosper. -- philippe 
ma tu jeszcze przyjść do mnie. -- Philippe Cordel iE r 
był podpre!e.ktem powiatu. 

Madame spoj'Tlała na syna z lekkim zdziwie·nie'ffi. 
-- Philippe był już wczoraj u mnie -- dodał Mon­

sieur Planchard -- w biurze. Uznaliśmy zgodnie że 
lepiej będzie pomówić prywatnie o naszych spraw~ch. 
Rząd pragnie wynająć cały mój park samochodów -­
powiedział jakby od niechcenia. 

Madame z trudem opanowała zdumienie. Przyłoży­
ła do oczu swe lorgno·n i spojrzala w twarz syna . 

- Oh lala -- było wszystko, co na to powiedziała; 
'fi głosie jej brzmiała nuta lekkiej ironii. 

(C.d.n.) 
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Walka z chuliganami ta nie tylko 
sprawa MO 

Uczą się 
prowadzić 

gospodarstwa 
po nowemu I 

Mimo energicznej walki z 
'Wszelkimi przejawami chu­
ligaństwa na terenie Osiedla 
w Mielcu awantury j bójki 
są tam jeszc~e częstym zja­
wiskiem. Przyczyną tego sta· 
nu jest to, że zdecydowaną 
walkę chuliganom wypowie­
dzialo lylk':l MO, natomiast 
zarówno społeczeń5two Miej 
ea jak i Zw:ązki Zawodowe, 
ZMP i organizacje partyjne 
przechodzą obo.iętnie obok 
przejawów chuligaństwa. To 
jest właśnie powodem, że na 
ulicach Osiedla i Mielca pa­
noszą się chuligani, napastu­
jący przechcdniów. I t~k 
25. 12. 54 r. Zdzls.law Gach I 
8ta.nlsław K~dzlora o godz. 
23 na stacji PKP po p!.lane­
mu usilowalt wywolać aWll.n 
turę z k!lk0ma obywatela­
m!. Podobnie 'zachowywał 
się Kazlmlprz Kwiatkowski 
w dniu 30 12. 54 r. t Piotr 
Balan z 'WSK w dniu 31. 12. 
1954 r. M1eszkańcy Mielca 
dobrze znają Inicjatorów wie 

Jeśli chcesz 
poznać S\lój liral 
Zarząd Wojew6dz'\d Związku 

~Samopomocy Chłopskiej" w 
Rze~lZowi" organizuje w dniach 
19 I 20 lutego br. dwudnlow_ 
wycieczkę do Poronina. Zako­
panego. Krakowa I Nowej Huty. 
Wycieczka WY.ledzle specjal­
nym, uadlofolllzowa.nym poclll­
giem turystycznym. Wycteczkl 
przezniczona jest dla mało I 
'rednlorolnych chłop6w, e'Z;łon­
k6w spÓłdzielni produkcyjnych. 
komltet6w założycielskich. czlon 
k6w wlejgklch zespoł6w świetl!­
eowych oraz członk'ów LZS. 

Koszt udzis.!u w wyclee"lce 
wynosi 90 zl. od osoby. 

MIeści .sl~ w tym pr7..,jozd z 
.powlatu do celu wyciecul I 
• powrotem, całkowite dwudnIo­
we wy~ywlenle, przejazdy aul.o­
busami. nocleg. ws.t~p do zwie· 
dzanych obiektów oraz rozrywkI 
lrulturalne. 

Zglos.zenla na wycieczkę przyj 
mują "',""ystkle Zarządy POWI8. 
towe ZSCt! do dnia 8 luteg" I 
1_ r, 

lu nocnych pijackich awan. 
tur chuliganów Józefa Schn­
ba, Eugeniusza Marylo I Ed­
warda Borejko, ~tórzy ostM· 
nio w dniu 9. 1. 55 r. o ·go· 

Wieczór 
poświęeony twórczości 

A. Mickiewicza 
W Rzeszowie odbył się 

pierwszy "Wieczór Micklewi 
. . czowski" - zorganizowany 

przez WojeWÓdzki Dom Kul 
tury Związków Zawodowych 
w Rzeszowie, 

Ciekawie opracowany re­
ferat o życiu l twórczości 
Adama Mickiewicza wyg!o­
sJł dyrektor WDK ob. Wójto 
wJc. W cZęSci a:'iystycznej 
wystąpili członkowie zespo. 
łu recytatorskiego WDK z 
recytacjami "Ballad I Ro­
mans6w", "Sonetów Krym­
skich", wierszy różnych i 
wyjątków z "Pana Tadeu­
sza". Pieśni do sł6w Adama 
Mickiewicza śpiewali Lidia 
Turkówna, Kazimierz Kurze 
ja i Kazimierz Wolano 

Niezależnie od tej Imprezy 
Wojewódzki Dom Kultury 
Zw. Zaw. w Rzeszowie orga 
nizował będzie w Roku Mic 
kiewlczowsklm cały szere$( 
Innych wieczorów poetyc­
kich, poświęconych twórcz.<)­
ścl Adama Mickiewicza. 

Michul lolllńsld 
zapomniał 

o swym obowjązku 
W Wią,zownlcy pow. Jaro­

sław jest wielu rolników. 
którzy oclą,gll.ją. się z odsta­
Wll bwca. Do takich mię­
dzy Innymi należy Michał 
Kotllńskl. Nie odstawił on 
59 kg żywca I mimo upDm, 
nienil. nie śpieszy się z wY­
vełulenlem swego obowią,z­
ku. 

dzinle 22 wywołali w piwiar­
ni OZR na Osiedlu awa·ntu. 
rę z konsumentami, w eza­
~ie której rozbito sZyb4: na 
stoliku i naubliżano kelner­
kom. Wszyscy oni zostali za­
trzY1\1ani przez organa MO, 
a sprawy ich przekazano ko­
legium orzekającemu . 

Są wśr6d mieh~ckieh chu­
ligan6w i tacy, którzy mają. 
już bogatą przeszłość i za­
pewne przez "szacunek" do 
niej nie zostali naldycie u­
karanj. Do takich należą -
Jan Ra.lpold z Cyranki (k. 
Mlelcal.lego braJt KlISper 
Ralpold. Obydwaj s_ notll­
rycznyml p;jaka.ml, znany­
mi z awantur I bÓjek wywo­
ływanych w ~asle zabsw I 
na ulicy. Z 'Cyranki pocho­
dzi również Fra.nclszek So­
kół, który już kilkakrotnie 
by! zatrzymany w MO, a w 
dniu 10. 1, 55. r. przed Do­
mem Kultu'l'Y, używa,jllc wul 
gamycn ~łó,v, zmuszał prze­
chodniów do picia w6dki, któ 
rą miał przy sobie. 

Dotychczasowe kary nI! 
dały rezultatów. Warto chy­
ba pomyśleć o innych. 

larz,dzla IrrodtlcZl 
otrzymali chłopi 

I AlblQowel 
z. tenninOWt wywi~t 

11t: z obowiązkowych dostaw 
wobec pańsbwa w roku 1954, 
chłopi żaromady AlbigowR 
(pow. Łańcut) na zebraniu 
gromadżkim otrzymali nagro 
dy w postaci nanędrl ogro­
dniczych. Nagrodzeni chłopi 
wbowiąz/!lll się w br. oraz 
w latach następnych te-rml­
nowo reali'z:owa~ obo'Wll\oZko­
we dostawy I walezy~ o prz'> 
duj~ce miej~e . w powieeie. 

,., ' 

l. IngJ()t 
ko~esI'-. 

W okresie zimy w wielu I 

gromadach . I spÓłdzielniach 
powiatu jarosławskiego pro­
wadzone jest szkolenie rolni 
cze. Dotychczas zorganizowa 
p.o a punktów szkolenia rol­
niczego przy spółdzielniach 
produkcyjnych w Leiacho­
wie, Pełkiniach, Hawłowi­
cach, Surochowie, Muninle i 
Bobr6wce, 

Ponadto szkolenie lektor­
slde dwuletnie prowadzone 
jest w spółdzielni Makowis­
ko, Przedmieście Dolnoleżaj­
skie, Sieniaw!!., Ryszkowa 
Wola I Zapał6w, 

O dobry poziom azkolenia 
rolniczego dbaj,,: ob. WI­
told Głogowski i Antoni Mar 
szajek z Powiatowego Zarz", 
du Rolnictwa oraz Stanisław 
Jaworsk! - kierownik Go­
spodarstwa PGR w Cząstko 
wicach. 

(~~cztGO , -,~ ., - ' . .... _·_·os ..., .. _ 

gablotka należqca do PKO 
w Sędziszowie świeci pustka 
mi? Czyżby uważano, że ist­
n!.enie gab1.otki nawet pustej 
jest wysto,rc:ajo.ce? 

Wl. Wit 
* * • 

_Ul MieLcu ł M t.,...,.,ł. po­
tołaJu mieleckłego, m. mot­
na ku.pić papieru dekoracyj­
nego tzn. kartonu OTa:. bibu.. 
11I kolorowej itp? 

• • • 
_.nte :te tlJszystkich. ulfe w 

Mielcu usuwa: się śnieg z cho 
dnik6w? --, skut!dem czego 

. "Tzechodnie !mu~zen.i są ChD 
dzić jezdnią. 

• • * 

ANATOL PRZEZORNY 

. .. Pu1!kt Uslul}!lwy tD Pl'zee 
:awiu będo,Cl/ pod kte-rotP?'!.ie 
ttoem Sp6łdzielni Konfekcyj­
fUlł im. FOTnabkłei tO Miel­
e1/., nie wvkonuje zamówłe?t 
według kolejnoicl, tylko po 
,zll/1;omotd. jak to miało miej 
łee 1» grudniu ubr,7. 

77 odczyt6w wyglosiIi 
'pracownicy MIIII .. m w Jarollawla 

W roku 195' pracownicy I 
Muuum w Jarosławiu Wl'-

,łoIlU 77 odczyt6w Da te" l 
!Datr spolecme, hlsłorym;ne 

oraz I d.zj~dzlny areheol()-

III I sztuld. Odczyty te 
wy,łU!&D. by~ w ,Jarolla­
wIu, Radymnłe, L.~e 

ora. w 'włet1łftoh rt'Gmack­
kIch I PGR. 

Zawiadomienia 

Spół~l1elnia Pracy 
Remontowo-KonserW3CY jno-Bu~owl ana 

"Konserwacja" 
w Rzeszow1e. ul. Ujejskiego nf 3 

wykonuje wszelkIe robo~ _ zak:rMU: 

1. Malarstwa i lakiernictwB 
bu.dowlanego 

3. Roboly zduńskie 
3. Roboly wodno­

kanalizacyJne 
4. Roboty murarski.e 
5. Stolarskie i ciesielskie 

Zlecenia na w/W roboty nalety kierować na aclre. biura. 
I{-40 

• • • 
_Nic tO kl.",'. ,ta-

łIIm 1» Pl'z€cławiu ;eu ft.ie. 
op/W1fl&7 

• • • 
__ 'lO unetu P1",ktae~ ""..e-

4M1i pomocniczej 1» (If'. Wł.­

lopot. brale ;8ft a,tllkułóv ł4 
Ide" JoJe: Mit&, Idl, cI'Qł­
IU_, e!/lmo J)4łta, ft1'6wkł 

3,5 wolt, ".eT1l1'd, gwoM~ 
~. tik", ł 'Diet. łn",,,ch' 

lr. C. 

UWAGA 
KONS VMENCIl 

VI dniu 111 lu. lIN , •• JOdz, lUO .... ratwla1 MJUf 
ul !tościuszld ( .. la obrad) pradAi.,lontwa handlu 

Ulpołecm1on.,o ~ta ~ 
WJIUlłmj, 

spotkanie z konsum~ntami 
Plae6Wld h4ndlu uspolec:mlonalfG tj. MRM, PSI, Ja. 
kład, GutrOll_cznl MHD, upraaajll wuylWeła 
konsumentów na spotkanie celem wysluebanla DWał 

poci adre.em w/w puedl1łbiorstw. 
Spotkanie ~ nl.~tpllwit p~ lit: do UllFawnie.­
ni. pracy apuatu handlu I lepneJo .... tnent. pynlr:u. 

lIt-Mt 

< 

IIDUOW 
~ noC!t:r: ~ ..... 

Ba ~ lt1 Pi. StaUlla 18 
Pocotowte !lł.tun.t~.: ul. o" 

brefleów ~"dI1 ", 
tel. G8 

. 8tN PlltłerM: 111. W1~ewl. 
cul'.~ .• 

"'N" s 
APOLLO ClIł, W'. ~): 

t:'ol!;o.lle~. - 1QI1J, lI, 11 1 10 
PRZO.MwNlllt (Ul. htaOW-

~lo..~I'. 
..-ta 

nz8J1T1Ji 
OUN!P.IA: KłIpIa .... • .. 
aAŁTYK: 'Y1'nałY tłA l'Ieee 
KIELEC -B~: Kie4,. • 
~_7 

TE.4TII 

dtr. B 

Stanisław Świstak 

U.:dolnfony racjon;llizatM D(~blckich Zakład6w 
Mięsnych. Jtgo pomysły przyniosły wiele roz­

wiązań trudnych technicznych problemów, przyno­
sząc zakładom duże oszczędności i ulepszenie pro­
cesów produkcyjnych. 

Od racjonalizatora Stanisława Sw1.staka u~ s1~ 
inni. 

Aktywjś~i Stronnictwa Damokratycznego 
otrzymali medale X-18cla 

W Rzeszowie odbył" się ple I 
num Wojewódzkiego Komite 
tu Stronni<::twa Demokratycz 
i1~.~() z \l\'iz.iJ.!· łem k1eri')w:-",:ka 
Wydziału S?l<oleniowo - Prl')- 'I 
pagandowegr) Centr~lnego 

Kcmitętu kol. Gotzena. Nil 
plellum dokonano oceny u­
działu członków Stronn ictw& 
w k3mpanji wyborczej do 
rad narodcwy::h w ramach 
prac podejmowa.nych przez 
komitety Frontu Na·rodowe·­
go oraz nakrdlono plan pn­
~ na najbmny kwarteł dla 
wojewódz<kieg.o I powla·to-I 
wych komitetów stronnictwa I 
o~az kól terenowych. , 

W program1e pracy dla! 
komÓrE"k cr,anizacyjnyc:h I 
Stronnictwa Dem<:kratyczne-I 
go n;;: n;;50li?;szy okces uwz.glę 
t4nlono .Jeszcze większą wsp6ł 
pracę cZ.!onk6w Stronnictwa 
Demokratycznego :r; komite­
tarrj Frontu N':\rodowego. 

Na plenum 7 aktywistów 
Stronnictwa D€1'I1(')krntycz­
"ego wo-jew6d;>!twa rzes7.0w­
skiego zostalo odzńaczo·nych 

dokonał w ImJe.ruu Rady 
'Państwa przedstawiciel Cen­
tralnego Komitetu. Medal 
lO-lecia otrzymali: członek 
Wojewódtkiej Ko.misji Re­
wizyjnej SD Teofil Ari8siń­
skI. zastępca przewodniczące 
go Powiat.owego Kom1·tetu 
SD w Rzeszowie Tądeusz 
Baranowicz, pr.rewodnlozą­
cy Powiatowego Komitetu 
SD w Jaśle Jan Gajewski, 
ezłon.ek Prezydium Powiato­
wego Komitetu SD w Gorli­
Olch Sta.nlsław Ga.brłel, ozlo­
ne'k Prezydium Powiatowego 
Komitetu SD w PrzewoTsku 
Jan Chlebuś, sekretarz Po­
wiaklwego Komitetu SD w 
Mielcu Stanisław WerYllski i 
członek Powiatow!"go Kom' ­
tetu SD w Jaśle Aleksander 
Knebel, 

Na zakończfnie plenum 
wreczono kilkunastu akt y­
wistem Stronnictwa dyplo­
my honorowe Ogólnopols:de 
go Komitehl Fro:1tu Naro­
dow~go i pamiątkcwe ks' q',­
ki za ofillrną pracę w kcm"a 

. ni! " bo1"czej do re d na,o-
dowycb. 

medalem X-lecia. De)(crac'i Franciszek Swi.der 
--------~-------

Do wiadomości nie tylko chorym 
C!elem dalszego uspraw.­

nienia lecznictwa otwartego 
i zespolenia go K zamknię~ 
tym podzielono dotychczaso­
we rejony na t. zw. odc\nkL 
Zostały na nie także podzie-
lone nowoprzyłączone . do I 
1'I'l11Ult.a dzk!nice. K!'?dy 00-
e\nek składa się z kilku ulic, I 
kt6rych mle;;;?;l{"r.-::y p~l~­
gaj" opIece Iwego lekarza. 
Lekarz ten przyjmuje 'W 

oznaczonych godzinach a I 
l'onadto w razie potrzeby I 
odwiedza obłoin1e choryc1l 
w domu. 

Dla orientacji mlnr:kaf1.- I 
ców Rzeszowa podaj emy 
JIOdz1ał Rejonu I (Plac 
Stalin!!.) na a odclnk6w, 

Pierwszy odcinek znajdv.­
jllcy si~ pod opiekli dr med. 
Kl\J,1 obejmuje ullcet Re>-! 
kO!!snwskfsgo i boczne Re­
kOlsowsklego, Mikołaja Re­
ja, Kr. Augulta, Konarskie­
go, Reymonta, boczne Rey­
monta, l!orelowskiego, Ujej­
skiego, Jabłońskiego, Sien­
kiewicza, boczne Sienkiewi­
cza, Masarska, Półkole, Pro­
mier\, Podwale, Towunickie 
go, Kołłątaja, Kordeckiego, 
Grottgera. Fredry, Wojsko­
wa, Kr6tka i Wąska, Syro­
komlI i Chłopiclrle,o . . 

Drugi odcinek znajduj,cy 
lit: pod opieką dr med, Kut­
niar obejmuje odcinek: AJ­
nyka, Abrahamsberga, Sar­
tosza, Bernardyńska, So~l~ 
cza, Dojazd do rart)PY, Ga~ 
ł~w/!ki.,o, l Maja. Gnm~ 
waldzlła, Krt:ta, Kreezmera, 
MfcldewicJi:a, Matejki, Sa .. 
wickiej, Nowo Miasto, Ob­
nar Kolejowy, Okrze!, Plac 
Mickiewlczą, NIlI'U4!W.vicza i 
Kopernika. 

Odcinek łrzeeł (~ med. 
M.lek) obejmuje ullee: SI .. 
mieńskiego, Kochanowaki&­
go. P1o~a ~i1, D\vernio­
Jde«o, SlemiHdzldego, KG­
l"I'eftlowskiego, Z6łklewtki&­
go, Szymonowiczów, Lwow­
ska, Rzemioza, Zbnzewskie 
eo. SP7-tka L1..14łJG', Orzes~ 

Jwwej, boczne Orzeszkowej, 
Plac Targowy, Plac Stalina. 
Plao K!llńskiego, Sniadec­
kich, boczne Sn.!ader.klch, 
Zeromskiego, Czarnieckiego, 
Chocimska, Karpińskiego, 
Kasprowicza, . Klonowicza, 
Konopnickiej, . 

Odcinek czwarty: (dr med. 
Balir.ka,) obejmuje Staromie-
6cie l Nowotki wraz z bocz­
nymi. 

Odcinek piąty: (dr med. 
Burianek) obejmuje ulice Ba 
tore,o, Rejtana, Kolejową, 
Pobltno i Słoci na. 

Gabinety wszystkich ' tu 
wyliczonych odcinków znaj­
duj" si~ w PrzychodnI Rejo­
nowej 1 przy Placu Stalina 
(dawna ubezpieczalnia) Po­
dział rejonów dalszyc' , na 
odcinki podamy w czasie 
możliwie naj'krótszym. 

II ••• Ino ZłRI.Ayt'at 
suu.lenla drebia 
Kilka miesięcy temu roz­

poczęto na terenie powiatu 
dębickiego masową akcję 
szczepienia kur przeciw po­
morowi. Jak nas jednak in­
formują w Zarządzie! Wete­
rynarii przy Prezydium PRN 
w D~bfey wyniki szczepienia 
są rue!:adowalające. Okazuje 
si4j bo'wiem, że na ponad 
200.000 sztuk drobiu, w pow. 
dębickim ~aszczeplono zale­
dwie 39.000 sztuk. 

W akcji uczepienia dro­
biu w ub, roku p~zodowały 
gromady: Nlediwiada i Ró­
ta, natom1ast mi~kańcy by 
łej groiny Borek Wielki oraz 
grom.. Lubzina, Lipiny i inne 
w ogóle nie przywiązywały 
~ do tego wainegu zaga­
drUenla. 

GoSPOdarze, któ~ jeszcze 
ni. zaszczepili swojego ptac­
twa domowego winni sit: po­
śpleszy~, gdyż akcj a szcze­
pienia kończy si~ w bleż~. 
c,ym mIesiącu. (Jag) 
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Prezydent Indii Komunikat Ministerstwa Obłudne frazesy na temat "zapewnienia bezpiecze6~twa", "obron~ 
terytoriów, które nigdy nie były ameryka6skimi i wobec których 

koła agresywne mają od dawna swe plany, nie mogą odwrócić uwagi 
przy j ąi r8dzieck~ 

d2l egat}ę kultllraln_ 
MOSKWA (PAP). Jak do­

noszą z Delhi 29 stycznia br. 
prezydent Republiki Indii 
Radżendra Prasad przyjął 

delegację działaczy radziec­
kiej kultury i sztuki z pierw­
szym ,,=kretarzemZarządu 

Zwiazku Pisarzy Radziec­
kich' A. SUrK(JWem na czele. 

Spraw Zagranicsny~h ZSRR 

* • * 
MOSKWA (PAP). Z Delhi 

donoszą że 29 stycznia am­
basador ZSRR w Indiach 
lVI. A. Mienszykow wydał 
przyjęcie na cześć bawiącej 
obecnie w Indiach delegacji 
działaczy radzieckiej kultury 
i sztuki. 

Przyjęcie na którym obec­
ni byli przedstawiciele Mi­
ni,terstwa Spraw Zagranicz 
nych Indii oraz reprezentan­
ci świata kultury, nauki i 
społeczeństwa, upłynęło w 
serdecznej atmosferze. 

P9raikm rzqdu 
M~ndei!i-Fro:nce'a 

\V parlamencie 
PA ?YZ (PAP). Na poniedzlal­

,l<!owy m po-iec'.7-eniu Zgromadze­
nia N arodowego rząd Mend",,­
Fran ce'a ponióst porażkę pod­
c za s gloso wania n.d jego wnios­
!.kiem w s-prav.rie prowizorIum 
budże to'.vt;JO na luty br. Wnio-' 
s ek r~ądowy zogtat odrzucony 
325 gtosami przeCiwko 286 . Ja,k­
.ko lw!e~( poraŻka ta nie pociąga 
B sobą d ymisji rządu, to jed­
nak IV kul ua'rach parlamentu 
'Uw aż ana ,lest ona za poważną 
;przestrog ę przed doniostą deba­
tą na t cm~ t sytuacJi w Afryce 
pÓinocnej. mając .. sl~ odbyć w 
środe l czwaliek. Na za.kończe­
n ie t'e) deb a ty w piątek wi ec~o­
r em n od Mendes-France'a po­
sta,w i praWdopodobnie kwestio: 
zau fan ia. 

MOSKWA (PAP) . Mini­
sterstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR ogłosiło następu­
jący komunikat: · 

- W zwią:nku z rozmową, 
ja,ka odbyła się 28 stycznia 
br. między ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR W. M 
Mołotowem a ambasadorem 
Wielkiej Brytanii W. Hayte­
rem, w dniu 31 stycznia 
W. M. Mołotow zaprosił am­
basadora Wielkiej Brytanii i 
złożył mu następujące oświud 
czenie: 

Bezpośrednio po naszym 
spotka,niu w dniu 28 stycz­
nia, gdy przedstawił mi Pan 
punkt widzenia rządu bry­
tyjskiego i rządu No-wej Ze­
landii na sytuację, która u­
ksztaitowała się w rejonie 
wyspy Taiwan, rząd radziec 
ki poinformował rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej o 
poglądach, jakie Pan przed­
stawił. 

Podobnie jak rząd Wiel­
kiej Brytanii, rząd radzieekl 
jest zaniepoikojony niebez­
pieczną sytuacją, jaka wy­
tworzyła się w rejonie TaJ­
wanu i innych wysp położo­
nych Vi pobUżu wybrzeży 
Chin. Sytuacja ta zagraża po 
kojowi i wzmaga niebezpie­
czeństwo nowej wojny. . 

Rząd ZSRR uważa, 1e 
przyczyną tego jest takt, iż 
Stany · Zjednoczl .1e przy po­
mocy Czang Kai-sze,ka już 
przed kilku laty zagarnęły 
należącą do Chin wyspę Tal­
wan, Wyspy RybackIe i nie­
które Inne wyspy. Ostatnio 
Stany Zjednoczone d<Jkonaly 
nowych agresywnych. posu­
nięć w tym rejonie, co jesz­
cze bardziej wzmogło tam 
stanna,pięda. 

Obrady premierów kraj6w arabskich 
zostały przerwane 

r PARYZ (PAP). Z Kairu I 
donoszą, ż~ 30 ubm. odbyło 
się kolejne posiedzenie kon­
fe .-encji premierów krajÓW 
ara bski ch. Uczestnikom kon­
ferencji r..;~ udało się osią­
gnąć po row mien.ia w kw e-

Na ~dl~clu : Mto~zl zwle,tlkow­
'cy paryscy p ro tes tu ją przeci'W'l<O 
'uzb r a janiu Niemiec z.cłlodmch. I 

Fot - CAF. 

stU ~~dniczej, a mianowi­
cie w Kwest!! stosun'ku kra­
jów arabskich do proje'kto­
wanego ' pal\clu wojennelo 
między Turcją 1 Irakiem. 

Ogło'Jzony komunikat o-fi­
cjalny atwierdza, że konfe­
rencja powołała delegację w 
składzie : premier Libanu, mi 
nister ~raw za·granlcmych 
Syrii, minister Iłpraw :Agra­
nicznych Jordanli oraz mi­
nister orientacji narodowej 
Egiptu, delt'gacJę, k16ra uda 
się do Bagdadu, "aby poin­
formować władze irackie o 
sytuacji, jak8 wytworzyła si~ 
w Lidze Krajów Arabskich 
w związku z pro-jeoktowanym 
:&awlł"Ciem paktu 1racko-tu­
:reclde,o". 

Wyj.1Zd deJ.t-pcjt -tał 
'za,powiedziany na 31 \Ibm. 
Konferencja pOItanowIła 
przerw a4 obrady do I ~­
UlG. 

- • • 
LONDYN fPAP). ~a 

Reutera donost, te 31 atyC%­
nia wieczorem delelJlcja 
.kład .. j~ca al. ~ pned't8wi­
ciel! Libanu, Syrii, JordanU 
i EgLptu przybyłe Hmolotem 
do stolicy Iraku - Ba,gdadu 

850 OFICER()W AMERyKAJllSlC.IClf MA 8~OUa 
\MOJSKA POŁUDNIOWO-WIETNAMSKIE 

Oficerowie francus~y do "brudnej roboty" 
DELHI (PAP). "Paryż u­

st~pil pod presją Waszy ngto­
nu' i zezwolił amerykańskiej 
misji wojskowej na szkolenie 
nowej armii w Wietnamie 
południowym" - donosi z 
S2igonu korespondent d"ien­
nika "Times of India". 

Szkoleniem nowej armii 
kierować ma gen. O'Da­
lI1 iel, stoj ący na czel.e gru­
py amerykańskich "dorad­
ców" wojskowych w Wietna 
mie Dcłudniowym. Nominal­
nie, tylko nominalnie ..:.-. pl­
S7.e koresoondent - grupa 
ta podlega" naczelnemu do­
w ódcy francuskich sił 2lbroJ­
nych w Indochinach. 

Sztab O'Daniela ma się 
składać z 350 oficerów ame­
rykańskich i 4.2.00 niższych 
oficerów francuskich . Ci I 
ostatni - jak stwierdza ko-

respo-ndent - maj~ wykony­
wać "bru{!n" ro:bot~". 

Times ot Lndia" poom­
'l~: te naród wletn.amJlrl zde 
cydowaru. protHtuj. prze­
ciwko twol"'Zenlu IIł 7Jbroj­
nych podpon~k()wlW\ych ~a 
granlc7' 

Pr'., wYładZlll1 
• ,ewiltrz. .lttlzlQ 

poselstwa · 
tureckiego 1ł' luku 

PARY t (PAP). Alencja 
France iPr_ donoti z Ba,­
dadu, ił dnia 30 stycznia do­
konano ' pr6by wysadzenia w 
powietrze liedziby a·mbasady 
tureckiej w Bagdadzie. Wsku 
tt'ik wybuchu u.zkodzony zo­
stał pnach ambasady. Ofiar 
w ludzi.ach na byłG. 

Rząd radziecki podziela 
. zdanie rządu brytyjskiego, że 
omówienie całej tej sprawy 
w Radzie BeZipiecz€ństwa 
ONZ jest konieczne. Rząd 
ZSRR udzielił już odpow"ied­
nich instrukcji swemu przed 
stawicielowi w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, am 
basa dorowi A. A. Sobolewo­
wi. 

Oprócz tego rząd radziec­
ki polec i ł mu, aby do dysku­
sji" nad tym prohlemem za­
proszona została del egacja 
Chińsklej Republiki Ludo­
wej, k,tórej O'becność jest 
niezbf:cina, ponieważ chodzi 
o wymierzone przeciwko Chi 
nom agresywne posunięci a i 
o ingerencję Stanów Z:: edno­
czon~'ch w wewnętrzne spra­
wy Chin. 

Rzą'<i .radzle{:'ki pragnie spe 
cjaln'ie IPOdkreśl ić . że przed­
stawiając to zagadnienie do 
roroa'trzenia . Radzie Bez;pie­
czeÓstwa, dąży do złagodze­
nia napięc!a na Daleki:n 
Wschodzie i chce przyczyn;ć 
się do utrwalenia pokoju na 
całym świecie. 

Ambasador Hayter za,k<­
mnnj·kował, że przekaże ()­
świadc7.€nie W. M. MołotQ­
wa rządowi brytyjskiemu. 

Konferencjo 
premierów krajów 

Bryt,!sklel 
IS1ł6lnoty Narod6w 

LONDYN (PAP). 31 stycz­
nia r02lpoczęra się w Londy­
nie- Iko-n!erencja premierów \ 
kraj6w Brytyjskiej W~ólno­
ty Narodów z udziałem 
przedstawicieli Anglii, In­
dii, K.anady, Australii, Nowej 
Zelandii, Unii Południowo­
Afrykań~k1ej, Cejlo.nu, Pa­
'lcIstanu, Rodezji i Nyassy. 

Konferencję otworzył pre­
mier Wie.J'kiej Brytanii Chur­
chi,]}. Następnie r02lPQczęła 
ai4 dyskusja ogÓlna. 

Prua angielSka przywią­
%Uje wiełką wa·gę do konfe­
rencji, podkreślając, że zosta 
nie na niej omówiony sze·roki 
krą, za'iadnleń, dotyczących 
poliłyiki zagranicmej oraz 
sprawy wojs'kowe ! goS!po­
darcze. 

"Manchestet' Guardia'n" Pll 
su, że począ·tk.owo zamierza­
no poświęciĆ głównI! uwagę 
prohlem.o.m gos:pod·arczym i 
wojskowym. 
Jednakże w zwią~ku z po­

wa2nymd 7ltnianami, jakie za 
nły w ostatnim okresie w 
sytuacji mit:dzynarotlowej , 
zdaniem dziennika "sz-czegól 
nie ważną rolę odgrywać bę­
dą na k:>nfere>ncjI 6prawy 
międzynaTOdowe". 

Z. jedną z głównych zmian 
tego rodzaju, dziennik uwa-
1:a wzro.t O;poru wO'beo' pla­
nu ullJbrojenda Niemiec za­
chodnich. 

Dru.im ftlem.nlej watnym 
za.pd,nłeniem pollty1d ragra­
nicmej jut - zdaniem pra­
IY burżuazyjnej - na:pit:ta 
sytuacja 'tV IItretie Tajwanu, 
,powstała W9kutek akt6w 8-

gre5joi USA wobec ChińSkiej 
Republiiki Ludowej. 

) 
opinii publicznej od istotnych celów USA w tym rejonie. -". 

Przemówienie delegata ZSRR A. A. Sobolewa 
w Rad~ie Be~pie~~eńsłwa 

NOWY JORK (PAP). Na I 
posiedzeniu Rady Bezpie.­
czeństwa w dniu 31 stycznia 
zahr ę.ł głos delegat Związku 
Radzieckiego A. A. Sobolew, 
który stwierdził m. in.: 

Rada Bezpieczeństwa, na 
której w myśl statutu ONZ 
spoczywa główna odpowie­
dzial ność za utrzymanie po:" 
koju i bezp!eczeństwa mię­
dzynarodowego, nie może nie 
zwrócić uwagi na szereg a­
gresywnych działań USA 
przeciwko Chińskiej Repu­
blice Ludowej w rejonie 
Ta i~\·i1nu. 'N'ys p Rybi1ckich i 
innych przybrzeżnych wysp 
chiński.ch. Wyrazem agresy­
wnych działań USA są nie 
sprowokowane napady zbroj 
ne na miasta i przybrzeżne re 
jony ch ińskie ze ~trony si! 
zbrojnych kontrolowanych I 
przez ~JSA. kO!~C8nt,aC .:3 3;112 

rykańskich slł zbrojn)'ch i lot 
n!czych we wspomnianym re 
jonie, jak również oficjalne 
deklaracje mężów stanu 
USA, zawierające groźbę u­
życia siły przeciwko Chh'l­
sklej Republice Ludowej. 

Nawiązując do znanego o­
rędzia Eisenhowera do Kon-I 
gresu (z 24 stycznia br.) oraz 
do uchwalonej następnie 

przez Kongres rezolucji upo­
ważniającej prezydenta USA 
do użycia sił zbro.lnych w ce 
lu tzw. "obrony" Formozy 
(Taiwanu) - A. A. Sobolew 
powiedział: 

"Obłudne frazesy na temat 
"zapewnienia bezpie'.:zeń­
stwa", "obrony" terytoriÓw, 
które nigdy nie były amery­
kańskimi i wobcc których 
koła agresywne mają od da­
wna swe plany, nie mogą od 
wrócić uwagi opinii PUbliCZ-1 
nej od istotnych celów USA 
w tym rejonie. Istotny sens 
rezolucji uchwalonej przez 
Kongres jest jasny dla wszy­
stkich: chodzi o rozwiązanie 
rąk ella działań agresywnych 
ze strony ameryl<ańskich sił 
zbrojnych przeciwko Chiń-' 
ski ej Republice Ludowej w 
rejonie Taiwanu ; wysp przy 
brzeżnych. Agresywny cha­
rakter tej decyzj': przyznaje 
faktycznie nawet sa'm prezy­
dent USA w swoim orędziu I 
do Kongresu, stwlerci7.ając, 
iż USA "powinny rozwiać 
wszellcle wątpliwości na te­
mat gotOWOści naszej (tj. a­
merykańskiej) do walki, je­
śli zajd7Je konieczność. w ce­
lu utrzymania żywotnie wa­
żnej pozycji wolnego świata 
na Formozie ... ". 

o jakiej to tywotnle wat-­
nej dla USA pozycji na Tal- , 
wania może tu być mowa? I 
- zapytał A. A. Sobolew. Na 
Talwanle, oddalonym od 
USA o 11 tySięcy kilometrów, 
i stanowiącym nieodłączną I 
część terytorium chińskiego! 
Czy t nie jest jasne, że chodzi 

tu o przygotowanie bezpo-I 
średniej agresji amerykań­
skich sił zbrojnych przeciw­
ko kontynentalnemu teryto­
rium Chin pod szyldem dzia 
łań "obronnych", pod szyl­
dem ,.wojny prewencyjnej". 
Potwierdzają to wypowiedzi 
wielu czołowych członków I 
Izby Reprezentantów i Sena­
tu USA, przyznających, że 

orędzie prezydenta Eisenho-I 
wera, jak i rezolucja uchwa­
lona przez Kongres USA są I 
wręcz sankcjonowaniem woj 
ny przeciwko Chińskiej Re­
publice Ludowej . Tak np. se-I 
nator Bricker scharakŁeryzo- , 
wał rezolucję jako "ultima­
tum biorące w rachubę ry­
zyko wojny". Senator Flan­
ders oświadczył: "mówiąc 
po prostu . rezolucja ta ~~ 
znacza WOjnę prewencyjną. 
Precyzując sens orędzi a Ei­
senhowera i rezolucji uchwa 
lonej przez Kongres, osobi­
stości oficjalne w USA o­
twarcie grożą bombardowa­
niem żywotnie ważnych 0-
środk6w, portów i linii ko­
munikacyjnych w Chinach 
kontynentalnych. 

Nic dziwnego przeto, że ten 
ostatni krok rządu USA 
światowa opml3 publiczna 
oceniła jako krok zwiększa­
jący niebezpieczeństwo woj- \ 
ny na Dalekim Wschodzie, 
zaosŁrza.iący naplęcfe w sytu 
acH międzynarodowej. I 

A. A. Sobolew zwrócił na-I 
stępn i e uwagę na odbywają-, 
c~ si4l obecnie "fil rejonie I 
mórz chińskich koncentracj~ 
znaczr,}':h sB morskich i lot­
niczych USA. 

Amerykańskie koła rządzą 
ce usiłują zamaskować 5WO-\ 
je działania agresyvme 'prze­
ciwko ChRL naCiągniętymi 
deklaracjami na temat ,,0-1 
brony USA" i "obrony Tai­
wanu I Wysp Rybackich". 1 

Jednakże sztuczność i bez-I 
podsŁawność tego rodzaju de 
klaracji jest zupełnie jasna, I 
gdyż Stanom Zjednoczonym 
nikt nie zagrażał, ani nie ma l 
zamiaru zagrażać. Akcja Cen l 

tral:1ego Rządu Ludowe,~o i 
ChRL w zakresie oczyszcza- I 
nia własnego terytorium nie I 

zagraża żadn.emu innemu 
państwu i jest sprawą we­
wnętrzną Chin. Wszelka in­
gerencja rządu USA w spra­
wę wyzwalania przez naród 
chiński swego terytorium od 
band czangkaiszekowskich 
musi być traktowana jako 
akt agresji przeciwko ChRL. 

Powtarzane często przez a­
merykańskie oficjalne osobl­
stośct oświadczenia, że Chi­
ny rzekomo zagrażają bez­
pieczeństwu w tym rejonie, I 
Sił całkowicie bezpodstawne i 
i mają na celu odwrócenie l 
uwagi światowej opinii pu- I 

blicznej od agresy:wnych dzia I 
lań USA wobec ChRL. 

Wskazując nast~pnie, f. 
USA nie po raz pierwszy in 
gerują w sprawy wewnętrz­
ne Chin, że przejawem agre 
sywnej pos'tawy USA wobec 
ChRL jest również 2:awarty 
nieda\vno układ między USA 
i "rządem" Czang Kai-szeka, 
A. A. Sobolew powiedział: 

Należy również zwrócić u. 
wagę, że układ ten przewi­
duje rozszerzenie sfery jego 
działania daleko poza gra­
nicę rejonu Taiwanu 1 
Wysp Rybackich, ro~zerzenle 
na wszelkie terytoria, "kt6-
re może określić wzajemne 
porozumienie". Nie można te 
go oceniać inaczej niż jako 
przygotowanie nowych agre­
sywnych aktów przeciwko 
ChRL nie tyl ko w rejome Tal 
wanu. lecz także wobec in­
nychczęści terytorium ChRL. 
Wymienione wyżej akty 'Ze 
strony USA są brutalnym po 
gwałceniem suwerenności 1 
j ntegralności terytorialnej 
ChRL I tym samym pogwał­
ceniem Karty NZ. 

Akty te stanowią równld 
pogwałcenie zobowiązań, ja. 
kie wzięły na siebie USA za 
równo w deklaracji lMirskiej, 
jak . i poczdamskiej, które 
przewidywały, że po kapitu­
lacji Japonii Taiwan I Wy­
spy Rybackie powinny by~ 
z.iednoc7.one 7. Chinami kon­
tynentalnymi. 

Wszystko to dowodzi, te 
działania si! zbrojnych USA 
w rejonie wyspy TaiwaJl l 
mnych wysp chińskich stano· 
wią agresję przeciwko ChRL 
i są źródłem napięcia na Da­
lekim Wschodzie. Jasne jest, 
że działania te zagrażaj~ po­
kojowi światowemu 1 bezpi ... 
czeństwu w tym rejonie. 

ONZ nie mil praW1l P()ZO­

stawać na uboczu w chwili, 
gdy wzmaga się zagrożenie 
pokoju i wzrasta napięcie w 
stosunkach międzynarodo­
wych. Dotychczasowa bez­
czynność ONZ, jeśli chodzi 
o udaremnienie agresywnych 
aktów ze strony Stanów Zje 
dn0czonych, zachęca do po­
dejmowania nowych kroków 
.w kierunku wojny. Nie mo. 
żna nie widzieć, że niedaw. 
na rezolucja Kongresu VII 

sprawie użycia amerykań. 
skich sił zbrojnych dla za­
pevmienia tzw. "bezpieczeń­
stwa Formozy i Wysp Ry. 
backich", koncentracja wiel­
kich ameryka6sklch jedno­
stek wojskowych "fil strefie 
mórz chińskIch i demonstra. 
cja "siły" - Sil wyraźnI! in­
gerencją "fil wewnętrzne !pn 
wy Chin oraz bezpośrednl~ 
prowokacją wobec Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 

Jest rzeczą całkowłct. 0-
czywistą, że niebezpleczntt 
napięcie sytuacji międzyna-·. 
rodowej na Dalekim Wscho­
dzie zostanie usunięte tyiko 
wówczas, gdy Stany Zjedno­
czone zaprzestaną swej inge­
rencji w wewnętrzne sprawy 
Chin i wycofają swe siły 
zbrojne z Taiwanu I Inrwch 
wysp chińskich. Oto dlacze­
go konieczne jest, aby Rada 
Bezpieczeństwa w tryhie n1!­
głym rozpatrzyla zgłoszony 
przez Związek Radziecki pro 
jekt rezolucji. 

NOWY JORK tp~. W dniu 
11 ~yczna odbyło się posiedze­
nie Rady Be7.plaezeństwa. 

J&k wiAdomo, d.lagacj. ZSRR 
słotyła w Rao1.lIt Bezpieczeń­
stwa projekt Ieroll.l~j! potępia­
j~ej gly Agr~.Jl. dOokonywane 
pl'Ze& Stany Zjednocx01le prze­
cIwko Ohlńaldel Republice Lu­
dowaj w re,tonia wyspy T.aiowan. 
(Tr.~~plsma dslell'sta ZSRR w 

tej &praWie do przewodnlcn:ące­
go Rady Be'1lpleczeń5tw!. Ooraz 
projekt t'ezolu.cJi rad'Z1ec-kiej po_ 
daH"">, w n.umwxe W02oraj­
-ym). 

DeI6CacJa Nowej Zelandii po­
pańa pnec pne<btawi<:1eJ.\ Sta­
nów Zjadnooronych 1 Wlelklel 
B ryt.'rpll , wy8tlW1ł-a z w,n 105-
lclem, omOw1enia n. posiedzeniu 
Rady Be7lJ)lee'l<eństwa sytuaCji, 
jalka wytworzy:a alo: w Cieśninie 
Taiwańgl<liej. 

Prz&<! polOle<b:enlem rady de- ' 
legat ZSlłIR A. A . Sobol.w I'ne­
słal do przewodnJcz'lceg'o Rady 
pi,.... ~J~eeJ treści: 

" ... ·swą ... PnewoGDł­
GaIIOJ'-

MIM H8ZCSY1 pnMła~ pt'O­
Jekt I'Molucjl delegacjl Zwil\Z­
Jw Rad%1ec!deło w sprawie Ul­
~a na posleózenJe Rady 
BMJp1ecn:eŃltWa pnedstaJwiclela 
~ l\sądu LudoWego 

OhińskieJ RepubUki LudoweJ 
w ceJu wzięcia UdLI.ału w omó­
wiemu sprawy ,,&·grasywnych 
działań Stanów 'ZJednoczonych 
w,"bec Chińskiej RepllbUki Lu­
dowej w ~tre<fle Tal~va,nu I tn­
n ych wysp chińskich" . 

P'l'Ooszę Pana. Panie P.n..wod­
nlczący, o wydani. 'polecenia. 
aby ten ,pTajekt 'Y'ezoluejl roma! 
ogłoszony JaIlco oficjalny dok.u­
ment Rady Be:api"czeństwa". 

TEKST PROJEKTU RIliZOLUCn 

Ra.4& Bezplecze6s$wa poAa.D&­
wie · zapros1~ na swe posledMnl" 
pn;eClstawlclela Centralnego RZI\ 
Clu Ludowego ChlflskteJ Repu­
bliki LudoweJ w celu wzięcIa 
udzialu w omówieniu .prawy 
.,agresywnych działań Stanów 
ZJednoC7.onych wobec ChińskIej 
R epub\tkl Ludowej w rejonIe 
Ta.1wanu l Innych wya, chl6-
. klch". 

• • a 
Na posiedzeniu Prz.~e%71 

d elega·t Nowej Zeland1\ Le_II. 
:vIunro. l<Itóry udz1eltl 6ł".u d.­
legatowi Związku Radzieckiego 
A . A . Sobol.wowi. I>ęlegllt 
ZSRR OŚwiadczył. że ni. uznaje 
pełnomocnictw przedstawiCiela 
kliki kuornlntangowskl., 1 prOłll 
Radę, aby ·przedsta·w1·c1e!. ten nie 
bral u&i.aluw dy>sJruaJI, pont ... 

wat tylko del"ga<t ChJńsk;1ej Re­
pu.bllki LUdowej ma prawo re­
prezentować Chiny. 

P'!'ze<d .. tawiciel Stanów Zjedno­
czonych Lodge w r.ló.1 projekt 
rezolucji stwi .. rd.zającej że Ra­
da posta·na.w lanie rozpatrywać 
tadny'ch w.nioskÓw przewi duJą­
cych usunięci_ pr.zedsta·wiciela 
Kuom{.ntangu i zastąpienie go 
p rzez reprezentanta Chińskiej 
RepubHki Ludowej . 

Delegat WIeLkie.! Brytan!! DI­
xon poparl wn ioselk Lodge'a. 
lecz WY'raml nadzi eję, te przed­
st.wlolel ChlfHtWIej RepubUki 
Ludow_J będr.le Z,\,pro!łZOony i 
wetmie udzlal w dyskusji nad 
spraw,!, kt6rl\ omawia Rada 
Bez,pieczeństwa. 

W-niosek delegata Stanów Zje­
d.OQczonych zastal uchwalony 10 
glosami przeciwko jednemu. 
Następnie Rad. Pl'zystĄ.plła do 

d ysk uajl nad porządkiem dzien-
nym. Przewodniczący Rady 
Mun.N> 04wiadczyl , że po za-
twlerdzeniu porz'ld'~u dziennego 
wystą1)\ z wnlofi:lem, aby Rada 
B~eezeństwa zwrosila przed­
sta·w1ciela Chiń9kiel Republi'kl 
Ludowej do wzięcia udziału w 
dy!ilru~i nad ~praw" sytua'cjl w 
CIe6r\lnie Ta.1wańsklej. 

Z ~ ztIIM.eł ~." delegat 
Zw!ł\UU RAdallICIkiel'O .... A. 50-boi __ 

Zgłaszaiąc ten orojekt je-­
steśmy przekonani, że przy i. 
cie go przez Radę, Bezple{:'u\ 
stwa doprowadzi nie tylk·;, 
do zaprzestania ognia, lecz 
rÓwnież do usunięcia przy­
czyn, które wywołały obee­
ne napięcie międzynarodowe 
w t:'m rejonie. 

. Delegacja radziecka pro{!CI 
nuje równocześnie, ahy !tA .. 
da Bezpieczeństwa uprosiła 

przedstawiciela ChRL do 
wzięcia udziału w dyskusji 
nad tą spra~. 

Druk. Rzesz. Zakł. Graticme 
S~-ł1. 
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